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Bez walki z rządem.
W ieJn^m z poprzednich artykułów 

w's‘epny;h zejęliśmy w łrśrD e sianow sko 
w sprawie I stu pasterskiego Epis^onatu 
Polskiego, o rsdchcdzący< h wybcrach do 
wiedz ustawofawczych. Wyra/i lśrr*> przy 
tętn obawę, że p en ew aż list ptsterski nie 
sprecyzował między in* emi wyraźnie &w - 
go stosunku do poszczególnych ugrjpo  
wań partyjnych a przedewsrystkiem do 
rządu Marszałka Piłsudskiego, może on  
być 'Ozmaicie komentowany, może być 
przez partyjnictwo chjtnowe z endecją na 
czele użyty do celów, ostrzem zwróconych 
przeciwko obecnemu rządowi. Obawy na
sze były wówczas temoardziej uzasadnio
ne, że w międzyczasie na łamach prasy 
.narodowej" ukazała się serja artykułów, 
zapisujących intencje autorów listu paster 
skiego na swój kredyt partyjny, U maczą- 
cycn bezzrytyc nym czytelnikum, że list 
pasterski był na użytek obozu chjenowegc 
wydany. On to bowiem w jego mniemaniu 
jedycy stoi na gruncie katolickim, on je
dyny upoważniony jest do reprezentowa 
nia narodu polskiego, on jedyny ma w 
zanadrzu leki na wszelkie niedomagania 
naszego ży ca  politycznego, społecznego  
i państwowego

Tymczasem — jak donosi .Dzień  
Polski" — na onegdajszem posiedzeniu 
sek:.i prasowo-merackiej towarzystwa im. 
Pio?:* Skargj o. Pawelski oświadczył, że 
wobec różnorodnego komentowania w pra
sie ostatniego listu pasterskiego Episko
patu Polskiego zwrócił się do Jego Emi
nencji ks. kardynała Kakowskiego z proś
bą o  autorytatywny komentarz, Jego Emi
nencja ks. kardynał Kakcwski upoważnił 
o. Pawelskiego do oświadczenia w Jego 
imieniu, iż list pasterski rozumieć należy 
jako wezwanie do wszystkich ugrupowań, 
stojących na gruncie katolickim, ao łącze
nia się przy nadchodzących wyborach na 
pla tform ie ka to lickiej z  w ykluczeniem
—u ł .  : c w slkt <-

Ma się rozumieć, że oświadczenie jo. 
Pawelsniego wywołało gwałtowny sprze
ciw ze strony przedstawicieli prasy „naro- 
dowo-demokraiycznej", przyczem przedsta
wiciele ci mieli się podobno aż zastrzegać 
przeciwko mieszaniu się władz ducnownych 
w sprawę stosunku poszczególnych stion  
nlctw do rządu. Na te zastrzeżenia mieli 
wspomniani przedstawiciele prasv .naro
dowej" otrzymać kategoryczne oświadcze
nie o. Pawelskiego, że' komertarztak wy
soce autorytatywny jak J. E. ks. kardynała 
Rakowskiego wyklucza wszelką dyskusję 
nad nim ze strony poddających s ę wska
zówkom pasterskiego listu.

W tym komentarzu J. E. kardynała 
Kakowskiego tr.amy niedwuznaczną odpo
wiedź na nasze słuszne obawy. J, E. ks. 
kardynał Kakowski rozwiał je wystarczają 
co, stwierdzając wyraźme, że w przyszłyih  
wyborach obozy, które stoją na platformie 
katolickiej nie mogą w żadnym wypad, u 
zwalczać rządu Marszałka Piłsudskiego, 
rządu, który od chwili wskrzeszenia pań 
stwa polskiego pierwszy zdobył Się na po
stawienie jako hasła wyborczego zalecanej 
przez list pasterski biskupów „zmiany 
konstytucji w kierunku silniejszego ustroju 
I władzy, bardziej niż dotąd od wpływów 
partyjnych uniezależnionej", rządu, który 
całokształt raszego życia państwowego 
dźwignął z topieli partyjmetwa w jaką 
pchnęła je bi,skc siedmio-letma gospodar
ka tych, którzy dotychczas mieli monopol 
na narodowość i katolickość, rządu, kió 
ry jest zapowiedzią wielkiej przyszłości 
Polski. Nie mamy powodu wyciągać z ko 
mentarza J. E. kardynała Rakowskiego in
nego wniosku, jak ten, że list pjsterski w 
ogólnych zarysach idzie po linji godzącej 
się z zamierzeniami rządu Marszałka P ił
sudskiego.

U st pasterski bowiem kładzie szcze 
góiny nacisk na zło, jakie przynosi roz
wydrzenie u nas partyjmetwa i prywaty. 
Partyjnictwo i prywata sprowadziły kraj 
na one przepaści, doprowadziły do zamor
dowania pierwszego Prezydenta Rzeczy
pospolitej ś. p. Gabryela Narutowicza, da
ły nam apoteozę morderców, wniosły do

życia martizn, z którego d‘ugo, bardzo 
drugo będziemy sie musieli leczyć.

A wl my przecież bardzo d brie, ja 
kie obnzy w tych naszych pulsk ch grzt* 
chach celowały i dotychczas jeszcze celują. 
Nie potrzebujemy więc wskazywać na ich 
nazwy. Wskazała je różnica między tern 
co się widziało w Polsce przed majem 
192o roku i tern co się obserwuje obecnie. 
Tu jest dostateczny sprawdzian tych prawd, 
na jakich oparty jest list pasterski, Drawd, 
które— jak puwiada wczorajszy .D ziennik  
Wileński"— .trwają i trwać będą, a bramy 
piekielne ich nie przemogą".

W imię też tych prawd ci, którzy 
dotychczas może nieświadom ie szli na 
pasku stronnictw, dl* których ideałem było 
t> !ko partyjnictwo i prywata, obecnie, kie
dy najwyższy w Polsce dostojnik Kościoła 
Katolickiego J. E. ks . Kardynał Kakowsk , 
wskazał właściwą drogę, winni n anszcit 
wziąć z nimi rozbrat, winni wykazać, że 
umieją odróżniać dobto od zła — endeckie 
demagogiczne hasła od pozytywnej i gotu
jącej nam leosze jutro pracy rządu Mar
szałka Piłsudskiego. .Przez ro—jak opiewa 
ist ptsteiski — stwierdzą oni, iż szczerze 

Dragną naprawić to zło, jakie poprzednio 
zdziałała wybujała partyjność, która nieiaz 
kluczem partyjnym mierzyła te sprawy i 
zcgLdnienia, jaKie jedynie ze stanowiska 
aobra ogólnego i sprawy ogólnej rozsą
dzać należało.

Dowiodą też oni przez takie wyrze
czenie się osobiste, że me chcą więcej 
odnawiać ran głębokich w życiu Polski 
przed rozbiorami, gazie to kłótnie partyjne, 
waśnie i prywata doprowadziły naród do 
upadku, bo dowiodą, że idiie im bardziej 
o Polskę i Królestwo Boże w narodzie, 
jak o  ich własną osobistą karjerę i wzgląd 
na ich partję. Dowiodą wreszcie, że idą 
wspólnie z^ zdrowern życzeniem całego 
narodu, który mn desyć nadmiernej wybu
jałości - r w a pertypnera jeż terr
przesyconem

Tak, naród ma już dość nadmiernej 
wybujałości partyjnej, ma dość prywaty,-ja
ka cechowała obóz prztd-najowy i dlatego 
idąc w niedługim czasie do urn wybor
czych, naród winien pamiętać, że lepszą 
przyszłość naSiego kraju można zdobyć i 
utrwalić tylko krocząc po drodze, jaitą n»m. 
w ciągu niespełna dwuletnich rządów, wska
zał Marszałek Piłsudski.

Kto pójdzie po inntj drodze uczyni 
nawrót do tak bardzo potępianych przez 
l.st pasterski Biskupów Polskich rządów 
prywaty i partyjnictwa.

Tizeciej diogi niema.
lit.

MMI POIIU...
(?W  od  wf- kor. a W arszawy)

■Wczoraj rano przytył do Warszawy 
w sprawach służbowych wojewoda nowo- 
gródzai p. Beczkowicz 

•
Wczoraj o g. 5 rr. 25 po poł. powró

cił i  Genewy orzez Wiedtri po zakończe
niu sesji Rady Ligi Narodow p. min. Za
leski w towarzystwie wszystkich członków  
delegacji. Na dworcu s',utyka)i p. ministra 
wszyscy urzędnicy. M S. Z. oraz przed- 
sta >iciele rząiu.

®
Po k’lkumieiiięcznym robycie w War

szawie, w czasie któiego p. Knoll prowa 
dził agenturę Min. Spraw Zagranicznych 
w zastępstwie chorego mm. Zaleskiego, 
puwraca min. Knoll na swe stanowisko 
przy Kwirynale.

•
Dz s mija 5 lat od tiagicznego zgonu 

pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej 
ś. p. Gabrjela Narutowicza. W katearze 
św Jana odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za duszę zmarłego prezydenta, celebrowa
ne przez ks. kardynała Rakowskiego.

•
Wczoraj w południe Marszalek P ił

sudski przybył do gmachu Prezydjum Ra
dy Ministrów i odbył konferencję z mini
strem Przemysłu i Handlu p. Kwiatkow
skim, omawiając z nim sprawę rokowań 
o traktat h.ndiow y polsko-niemiecki

W g i d e m a r a s  o  d e c y z j i  R a d y

PARY2, 15.X11. (Ate). Waldemara* w 
wywiadzie t  pizedstawicielami prasy mię 
dzynarodowej oświadczył, co następuje;

«Wynoszę z Genewy wrażenie, że ni
gdy nie było tyle powoaów do tego, aby 
być optymistą, co w chwili obecnej. Wszel 
ka groźba zamącenia spokcju spotkała się 
z oburzeniem ze strony tych, którzy po
dobnie, jak my, są małym krajem i mogą 
wszystko przez wojnę utracić. Znaleźliśmy 
się więc w atmosferze najbardziej sprzyja 
jącej — sami Poiacy okazali się skłonni 
przyczynić się do utrwaleni- pokoju.

Gdy w roku 1924 sprawa Kłajpedy 
zosiała rozstrzygnięta w porozumieniu 'z  
wielkiemi mocarstwami Polska — mówi 
Waldemaras — przy realizacji układu, re
gulującego sytuację Kła,pedy domaga się 
nawiązania stosunków, jeżeli nie dyploma
tycznych, to przynajmnej konsularnych. 
Obecnie po porozumieniu w Genewie za
strzeżenia Polski spadają, albowiem Pol
ska i Litwa każda ze swej strony powie
rzą wielkim mocarstwom roskę czuwania 
aad interesami ekonofhiczremi żeglugi na 
Niemnie".

Odpowiadając na pytanie jednego z

dziennikarzy, Waldemara* zaznaczył, że 
zmiany, wynikłe wskntek porozumienia ge
newskiego, są następujące:

„Stan umysłów, który zdaniem mo- 
jem, jest rzeczą najważniejszą, zmienił się 
ogromnie Wrogi nastrój, który ujawniał 
Się dotychczas z jednej i drugiej strony, 
zniicać będzie stopniowo ustępując miejsca 
warunkom sprzyjającym dobrym stosun
kom. Stan wojenny, który n ig iy  me do 
prowadziłby do kroków wojennych, a pole
gał jedynie na braku stosunkć* dyplom* 
tycznych, zakończył się. Groźba, którą F'oi- 
ska upatrywała w swym stanie wojennym, 
jest dziś ,uz usunięta, a wśród opinji pu
blicznej obu kra ów powoduje to uspoko
jenie. Jeżeli, chodzi o  stronę ekonomiczną 
stosunrów polsko litewskich, to wobec usu
nięcia groźby wojny, nic odtąd nie sprze
ciwia się spławowi drzewa po Niemnie.

Sprawa Wilna pozostaje otwarta. Liga 
Narodów zaleciła obu stronom prowadze
nie rokowań w tej sprawie Oba kreje zo
bowiązały się do tego, leci gdy się mówi 
.rokowania", mówi się tem samem o  wza
jemnych ustępstwach.

Jeżeli więc Polska przyjęła to zobo-

ic inni
SZANGHAJ. 15. XII (Pat). .United Press“. Według oświadczeń tutejszego mini

sterstwa spraw zagi anicznycb rządu nacjonalistycznego, stosunki rządu nacjonalistycz
nego z Rosją zostały już zerwane. Rząd uzisaania zerwanie stosunków faktem, iż re 
wolucja w K monie została wywołana przez agitatorów sowieckich. Rząd ten rozkazał 
aresztować Wang Ting-Weja, ucznia Sun-Ya-Sena, oraz innych przywódców rewolucji.—  
Rosyjskie konsulaty znajdujące się na obszarach podlegających władzy rządu nacjonalis
tycznego zostały zemknięte.

Wyrzucenie sow. konsula z Szanghaju.
SZANGHAJ 15. XII. (Pat). Wiceminister spraw zagranicznych rządu nacjonalis

tycznego doręczył sowieckiemu konsulowi generalnemu w Szanghaju paszporty i zażą
dał, aby ten ostatni opuścił w ciągu tygodnia terytorium podlegające władcy rządu 
nacjonalistycznego,

Jak postępują Chińczycy z agitatorami komunistycznymi.
KANTON. 15. X ił (Pat). W dniu wczorajszym rząd kantoński polecił zaareszto 

wać 13 Rosjan ponoszących odpowiedzialność za wybucn rozruchów komunistycznych, 
jakie miały miejsce w dmuch ostatnich. Sześciu z pośród nich zostało natychmiast 
rozstrzelanych. Pozostali D yli  oprowadzani .przez miasto przed wykonaniem na nich 
egcckucji. _ _ _ _ _ _ _

Ekspose rządu estońskiego.
TAóLIN 15. Xli. (Pat). W dniu dzisiejszym naczelnik państw* Tennison odczy

tał w parlamencie estońskim deklarację nowego rządu Najbliższym cel-m rzędu jest 
realizacja sojuszu estońsko łotewskiego. W szczególności rząd estoński starać się będzie 
o doprowadzenie do pomyślnego końca rokowań o  zawarcie unji celnej z Łotwą. Rząd 
pragnie kontynuow.ć przyjacielską wsoółpracę między Eston,ą i Polską, jako ie  oba 
państwa mają wiele wspólnych interesów.

Z wielkim sąsiadem wschodnim —  z Sowiet ką Republiką Socjalistyczną rząd bę
dzie podtrzymywał poptawnt stosunki, a zwłaszcza będzie dążył do rozwoju stosunków  
gospodarczych z  Rosją na zasadach wzajemności, uwzględniając realne interesy obu 
stron.

Wobec wielkich demckracyj Zachodu i państw skandynawskich, z któremi Estonję 
łączą tradycyjne węzły sympatii, rząd będzie dążył do pogłębienia wzajemnych stosun
ków, w szczególności gospodarczych. — O ile chodzi o Niemcy, rząd będzie zm ierzał 
do znalezienia wspólnego języka zarówno w przygotowawczych pracach co dc zawar
cia traktatu handlowego, jak i przy uregulowaniu wszystkich tych spraw, które poir s- 
tają jeszcze nierozstrzygnięte. Rząd estoński wyraża szczególne zadowolenie z powodu 
tego, że za pośrednictwem Lig. Narodów udało się położyć kres stanowi wojny między 
Liticą a Polską.

Dochodzenie w sprawie zafść studenckich.
nych w Ciuj 43 studentów i 9 osób cywil 
nycb, »  Bukareszcie 11 studentów. Poza- 
tem wielu studentów aresztowanych jest 
pod zarzutem dokonania roimaltych prze
stępstw w czasie zajść. Wszyscy oni będą 
sądzeni przez sąd wojenny. W czasie zajść 
nie miało miejsca ani jedno zabójstwo. P o
szkodowanym ma być udzielona pumoc. 
Między in. rząd przyznał zdemolowanym  
synagogom fundusz 5 miljonćw lej.

BUh ARESZT. 15 XII. (Pat). W iwlą- 
zku z dochodzeniem przeproradzonem dla 
ustalenia kto ponosi odpowiedzialność z* 
zajścia, które miały miejsce na tle kowgre- 
su powszechnego studentów rumuńskich w 
Oradcd Mare Rada Ministrów wydała k o -1 
rrunikat, stwierdzający, żt przedstawiciele 
lokalnych wraaz, którzy pozwolili się za
skoczyć faktem rozruchów zostaną usunię 
ci. Liczba winnych wynosi w Oreaaea Ma
rę 21 studentów i kilkanaście osób  cywil-

Kongres komunistyczny o ruchu związków
zawodowych.

MOSKWA, 15 XII. (Pat). Odbywający się w ostatnich dniach w Moskwie 15 
kongres komunistyczny rozpatrywał sprawy międzynarodowych związków zav odowych. 
Obszerne przemówienie wygłosił kierownik komunistycznej orga...zacii zawodowej 
Proftnternu Łozowskij, dowodząc, że punkt ciężkości współczesnego ruchu robotnicze
go przeniósł się na otia wybrzeża Pacyfiku, przyczem skrzydło rewolucyjne* ruchu 
opiera się o  Związek Sowiecki, a drugie skrzydło reformistyczne c Ameryk?

Omawiając stosunek do międzynarodówki zawodowej amsterdamskiej Łozowskij 
stwierdził, że Prufinterr różni się o d  niej tem, że swe zadanie d tie jo w e  w idzi głównie 
w krajach Dalekiego Wschodu, gdzie wszelkie próby organizacyjne ze strony między
narodówki amsterdamskiej są zgory skazane na m eD O W odieuie. Łozowsk.j zauważa, 
że w  ruchu związków zawudowych Europy Zachód Jej masy idą na. lewo, a przywódcy 
na prawo.

Nastęoni mówcy robotnicy bezpartyjni zarzucali Komimernowi, te  waiczy zbytnio 
z lewą opozycją a nie dostrzega tendencyi prawicowych we wszystkich Sekcjach <omu 
nistycznych, które są tem niebezpieczniejsze, że opozycjoniści lew.cowi stoją poza 
organami kierowniczemi, podczas gdy prawicowi tkwią w tycti organach mocno.

Komunista ikraiński Skripaik nawiązując d« słów  Bucharina o dziejowem powo
łaniu polskiej partji komunistycznej, podkreślił, iż pierwsze uderzenie na Rosję Sow. 
nastąpi jego zdaniem na teryiorjum Ukrainy. Z tego względu odziedziczone do lewicy 
PPS. tendencje nacjonal styczne, aające się zauważyć wśród komunistów polskich są 
według Skripnika podwójnie niebezpieczne.
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wiązanie, oznacza to, iż jest ożywiona 
szczeitm  pragnieniem pojednawczego za
łatwienia sprawy. Rokowania rozpoczną 
się możliwie najszybciej, skoro tylko z o 
staną poważnie przygotowane. Co do tego 
porozumiewaliśmy się już z Polską i każ
da ze stron przygotowuje jednakowe prace, 
które są— zdaniem jej— nagłe, lub też ma
jące stanowić przedmiot niezwłocznych r#- 
kowafi. ‘ •

Dopiero pc przygotowaniu tych wy
kazów nastąpi prowadzenie rztczowych ro
kowań. W Każdym razie faktycznie Litwa 
nigdy nie zrzeknie się Wilna. Wszyscy u 
nas żyw ią  nadzieję ie  Wilno powróci do 
Litwy, lecz ani rząa, ani kraj nie życzą  so 
bie, aby nastąpiło to w arodze użyc.a sił 
lbromych. Jeżeli układ locarneński do
puścił rewizję granie wschodnio-europej
skich, czemużby Liiwa nie mogła żywić 
nadziei na sprzyjającą dla niej rewizję gra
nic, ustalonych przez traLtat wersalski. 
Już dziś można uważać decyzję Rady Am- 
basadotów w  sprawie Wilna za faktycznie 
anulowaną przez ostatnią rezulucję Lig! 
Narodów, zalecającą mc nie zmieniać w 
kwestjach, co do których oba narody mają 
sprzeczne poglądy.

Projekt riyifcat,s& — mówi dalej pre- 
mjer Litwy —  me może wejść w racnubę. 
albowiem cznaczdłby on pochłonięcie Li
twy przez Polskę.

Co się tyczy sprawy emigrantów li
tewskich, to  być m oże, że będzie ona wię
cej wysuwana. Chodź w gruncie rzeczy o 
grupę około  60 osób, zaangażowanych w 
ostatniej rewolucji w Taurogach.

Pozostap jeszcze kwestja komisji' an
kietowej. Rząd litewski zrzekł się żądań 
ustanowienia podobnej komisji. Twifrdze 
nie Marszałka Piłsudskiego, iż Polska zo
bowiązuje się uszanov'«ć niepodległość i 
nienaruszaluośf terytorjalną Litwy, zaaje 
się być dla inn e dostateczną gwarancją.

Gdyby w przyszłości okazało się, że 
Polska n ie  dotrzymał*, sw ych  ODietnic w 
tym względzie, nasze ob ecn e  stanowisko 
mogłoby jedynie zaooyć sympatję świafa, 
Wteszcifc w razie incydentu Litwa będzie  
mogła odwołać się do pośiednidwa Ligi 
Narodów.

Zkoiei Walaemaras mówił o stosun
kach, jakie łączą Litwę z sąsiadami. Rosja 
zawarła z Litwą pakt, podpisany w Mo
skwie w 1920 r. oraz pakt o  nieagresji 
podpisany w 1926, a także zobowiązała 
się uznać neutralność Litwy pod tym wa
runkiem ze inne państwa to uczynią. Sto- 
silnek z Niemcami oparty jest na względach 
ekonomicznych I politycznych. 50 proc. 
handlu zagranicznego Litwa prowadzi z 
Niemcami, jest tedy żywotnym Interesem 
utrzymywać przyjazne stosunki z tym krajem,

^od względem politycznym Litwa 
znajduje się na skrzyżowaniu dróg między 
Polską, Rosją i Niemcami, które są jedna
kowo zainteresowane jej egzystencją, względ
nie zniknięciem Litwa nie może dążyć do 
tego, aby być pochłoniętą przez jednego ze 
swych potężnych sąsiadów, Dążenia Litwy 
zgodne są z dążeniem Niemiec, które po
legają na tem, aby nie być oadzielonemi 
od Rosji przez państwo silniejsze od Litwy,

In n i I u m  wedłasuiasj 
mltctiai.

WROCŁAW. i5.XII, (Pat). .Morgan 
Ztg * w ftyw ule wstępnym zajmuje ste de
cyzją Ligi Narodów w sprawie sporu pol
sko-litewskiego. Zażegnanie groźnego za
targu stanowi bezsprzecznie wielki triumf 
poiskiego premjera Marszałka Piłsudskiego. 
Marszalek Polski, którego premjer litewski 
oskarżył w Genewie, że żywi zaborcze za
miary wobac Litwy i zagraźa niepodległości 
jej kłożył w Genewie deklarację pokojową, 
która była jakgdyby cięciem miecza. Mar
szałek wezwał Wa>aemarasa. aby bez wy
krętów wybrał wojnę, czy pokój. Silna in
dywidualność Marszałka Piłsudskiego, jego 
zdecydowane wystąpienia sprawiły, t i  w 
tym ^Komplikowanym zatargu zapadło de
finitywne natychmiastowe rozstrzygnięcie.
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Społeczeństwo litewskie Wileńszczyz- 
ny, a rezolucje genewskie.

(W ywiad z prezesem Wileńskiego Tym czasowego Komitetu Litewsk.
dr. Olsejko).

W związku z doniosłą rezolucją Rady 
Ligi Narodów w sprawie sporu polsko-li
tewskiego, pragnąc zobrazować stanowisko 
w tej sprawie miejscowego społeczeństwa 
litewskiego, którego g ło s  rsoże mieć pc 
wien wpłvw na rozwój, pokojowo w tej 
chwili układających się stosunKow polsko  
litewskich, zwróciliśmy się onegdaj do pre
zesa W ileńskiego Tymczasowego Kom tetu 
Litewskiego dr. Olsejiu z prośbą o krótki 
wywiad, którego uprzejmie n an  p. prezes 
udzielił.

— Jak zosta ła  p rzy ję ta  rezolucja ge  
new ska przez i r ;ejscow e społeczeństw o l i  

tew skie?— zapytujemy.
— Rezultat obrad Rady Ligi Nart - 

dów w srrawie zatargu polsko-litewsk ego, 
oczekiwany był z niepokojem przez miej 
scowe społeczeństwo litewskie, pokrzyw
dzone retorsjami ze strony Polski i silnie 
zainteresowane w zlikwidowaniu zatargu

Mam wrażenie, iż nzogó] ludność li- 
tewsica w Wileńszczyźnie z zadowoleniem  
przyjęła wiadomość, że stan wojenny m ię
dzy Litwą i Polską został zniesiony, choć
by tylko dlatego, że polepszy się sytuacja 
luanosci litewskiej w Wileńszczyźnie i „ ta  
tus quo“ z przed października zustenie 
przywrócony, umożliwiając pracę kultural
no-oświatową Litwinów Wileńszczyzny. Co 
się tyczy samego postanowienia Raay Ligi 
Narodów, nie chcemy przeceniać jego re
zultatów, jednakże przyznać musimy, że będą 
one miary olbrzymie znaczenie dla odu stron 
i choć trudno jest powiedzieć do jakich rezul
tatów doprowadzą rokowania polsko-litew- 
skie.które już z początkiem roku przyszłego 
zostaną przeprowadzone, to jednak bezwa
runkowo złagodzą one dotychczasowe sto
sunki. Przypaszczam, iż przy rokowamąch 
obie strony bęaą stawiały szereg żądań, 
jednakie dla obu stron będzie dobrze, gdy 
rokowania te zostaną uwieńczone po
myślnym SKUtkiem.

— Jak i w pływ  będzie m ia ła  reso 
lacja  Rady Liyi Narodów na nastroje po  
lityczne na  Litwie?

— Mcjem zdaniem rezolucja genew
ska doprowadzi do konsolidacji wszystkich 
grup politycznych, jednak premjtr litewski 
p. Waldemaras będzie obecnie musiał pójść 
na ustępstwa i liczyć się z  ignorowaną do 
tychczas opozycją. •

Sam osobiście nie jestem zwolenni
kiem polityki wewnętrznej obecnego prem
iera p. Waidemarasa, ale przyznać muszę, 
że wykazał on w Genewie wielkie zdolno

ści dyplomatyczne, gdyż syturcja Litwy 
międzynarodowa i wewnętizna była taka, 
że można byro obawiać się Dardnej nie
pomyślnych dla obecnego rząau litewskie
go rezultatów, któreby całkowite przyniosły 
zmiany w obecnem położeniu Litwy.

Mimo tych niepomyślnych okolicz
ności premjer Wzldemaras przyznał w  Ge 
newie tylko, że stan wojenny pomiędzy Li- 
tvią i Polską nie istnieję. |

Fakt powyższy ra możność premiero
wi Waldemarasowi stanąć m im o przeciw
ności na crele skonsolidowanych stronrretw

— C zy Litwini m iejscow i będą w spół
pracować z  Polakam i dobrej woli w unor 
mowam u stosunków  polsko litewskich?

—  Osobiście mam nadzieję, iż o ile 
to bidzie możliwe, współpraca taka nastą 
pi, jednakie społeczeństwo litewskie prre- 
dewszystkicm oczekiwać będzie inicjatywy 
ze strony rządu polskiego, ksóry przypusz
czam po decyzji Rady Ligi Narodów i przy
rzeczeń u Marszałka P>łsud*kieg > ntetylko 
zezwoli na otwarcie zamkniętych podczas 
retorsji szkół litewskich, ?li nie będue 
również czynić trudności w otwierania no
wych. oraz zatwierdzaniu nauczycieli.

Prócz tego wielkie niezadowolenie bu
dzi w społeczeństwie litewskiem spiawa a- 
resztowanych Litwinów, których liczba do
sięga w tej chwili około  30 osób, w tern 
trzech księży, a mianowicie ks. ks. Jako- 
wanisa, Bobina i Michajła. Sprawa ta w 
imię dobiych stosunków musiałaby być 
jakna.rychlej załatwioną.*-

— Na tem wywiad kończymy, na od- 
chodnem już zagadując o

— stosunek Litwinów wileńskich do 
Krajowego otronnictw a Ludowego Z . L B 
Zjednoczenia?

Ruch krajowo-lutonom kzny Litwini 
naturalnie będą popierać, sami jednak ini
cjatorami tego ruchu nie będą, ponieważ 
ich dążenia Idą dalej.

—  Na zakończenie p. prezes dr. Ol
sejko jeszcze raz powraca do rlikwidowa- 
ntgo sporu peisko-litewskiego i mów}:

— Zawsze byłem zwolennikiem po
kojowego załatwienia sporu polsko-litew
skiego i mam. nadzieję, że po decyzji Ligi 
Narodów ten spór drogą pokojową będzie 
załatwiony. Między Litwą i Polską nastąpią 
dob-e sąsiedzkie stosunki, o  ile Polska 
póidzie po drodze ustępstw, uznaiąc w pe
wnym stopniu słuszne pretensje Litwinów 
do Wilćńszczyzny.

Po powrocie swym do krajn, grono 
osób rozmaitych kondycji, złączonych pod 
hasłem .A m is de la Pologne", zdawało 
sprawę ze swej wycieczki dc Polski w je
sieni 1927 r. Mięazy Inne rr.i, podajemy po
niżej sprawozdanie .feministyczne" nmie- 
szczone przez jedną z uczestniczek p. Ma- 
non Cormier, adwekatkę w B jrdeau \ w 
dużym tygodniku M inarwa  w y c h o d k o m  w 
Paryżu. Wspomina w nim o  znajoir Sci za
wartej i  pionierkami ruchu kobiecego w 
Polsce, a mianowicie: na herbacie Rady 
Miejskiej warszawskiej posłanka Irena Pu- 
zym anki, prezeska organizacji narodowej 
kobiet poiskich, p. K Neror.owicz Soileń- 
ska członkini Rady Miejskiej przemawiały 
do sióstr francuskich, życząc im tych zdo
byczy, które się już stały udzi.łem  kobiet 
polskich. Później stowarzyszenia kobiece 
warszawskie przyjmowały przyjaciółki Pol 
ski z p. Różą Bailly na czele, i senatorka 
Szebeko, we wzniosłem i doskonałerr, pod 
względem formy, przemówieniu przedstawi
ła stań spraw kobiecych w Polsce. P. P- 
R. Rallly i Manou Cormier odpowiadały 
wspominając sławę Polski i Francji M Cu- 
rie-SkłodoWską.

W Poznan'u hr. M. Zamojska, która 
później pokazywała podróżnym zakład 
swej matki w Kuźnicach, zwróciła ich u- 
wagę, jak również dr, Groscman, radna 
miasta, w Wilnie na bankiecie ofiarowa 
nym przez Komitet wojewódzki, p. H. Ro- 
irer utalentowana dziennikarki', prześlicz
ną francuszczyzną w ygłoszą  doskonałą m o
wę o epcce romantyzmu, nawiązując do 
czasów obecnych. We Lwowie znów p. hr. 
Skarbek, zaimponowała wrzystkim uczęst- 
nikom wycieczki rozmiarem swych prac 
społecznych, których opisowi, jak twierdzi 
korespondentka Minerwy, trzebaby po 
święcić osobną książkę. Naogół wyciecz 
kowteze nie mogą dość nachwalić gościn
ności polskie:, co zresztą nie powinno 
dziwić— umiemy prtyjrrowrć! Obyź rooa- 
ków naszych również g rące i pełne kom- 
forttf spotkało przyjęcie, gdy się, jako 
Am is da ta Franca, wj biorą nad Sekwanę. 
Zamierzenia kulturalne, które sobie podob
ne stowarzyszenia stawiają za program dą
żą do poznania się wzajemnie i są jed
nym ze sposobów łączności wszystkich na
rodowości na podstawie humanitarnych i 
etycznych Doglądów.

Z rozmaitych wycieczek cudzoziem  
sklch, jakie nasz gród nawiedziły, z pew
nością na milsze wrażenie pozostawiła owa 
jesienna uprzejmych przyjaciół i nsd 5b- 
nych przvjaciółek Pol ‘k!, którzy tak wes > 
ło  zwiedzali z nami Wilno, Rudnicką Pu
szczę, Troki i Zatrocze.

* **
Trzeba jednak zaznaczyć, że A m is de  

la  Pologne we Francji nifc cieszą się zbyt
nią popularnością i nitet ich na s^rjo nie 
bierze. Uważają tam, ii  jest to osobista kar- 
jera pojedyńczych przywódców grona lu
dzi, którym miro jest z komfortem i dzięki

Echa z Francji.
gościnności polskiej, robić tanio, miłe wy
cieczki. Ponieważ wiudomem jest rei spo  
łeczeństwu francuskiemu, że przedstawiciele 
owej przyjaźni su po większej części płat
ni przez rzHa polski. Dropugar.da ich traci 
dużo aa waności wobec wolnomyślnych 
Francuzów.

Trzeba przyznać L i, ż* np. p. Roza 
Bailly niewiele dba o wzajemność w u- 
przejmości. Ostatnio odwiedzała ją w Pa 
tyżu sekretarka A m is ae la  France *v Wil
nie, p. K. Przez kilka tygo&ni p. K. 3ailly 
nie znalazła chwili czasu, by wejść w bliż
szy ko. takt z  tą Danią, która nb. była je 
dną z czynnieiszych gospodyń w komitecie 
przyjęcia Francuzów w Wilnie. Nie zaoro 
siła jej na żaden odczyt, nic nie ułatwiła, 
absolutn!e żneg.iżowała i nawet obiecany h 
książek i pism do T-sw. Amis de la F. nace 
nie dała

Nie jest' to zDyt zachwycające na 
przyszłość.

Natomiast zaznaczyć należy, że bez 
tej propagandy, w sferach przemysłowych 
i kupieckich, Polska cieszy się coraz lep
szy opinją. Objaw to bardzo pocieszający, 
bo 3 — 4 lata temu, było wręcz od» ro- 
tnie. Nazwisko Piłsudskiego i hasła Jego 
reform są jaknajbai dziej popularne. Ufność, 
którą WibucLa, wzrasta wciąż, a przy Do
równywania do dyktatury M ussoliniego, 
cała opinja francuska , przyznaje ryższość 
wolnościowym , szeroko tolerancyjnym rzą 
dom Maiszałka P iłsudskiego,w  prz-ictwsia 
wieniu do drobiazgowego despotyzmu i 
niepomiernych ambicyj il Duce‘a Tak, że 
i tam, nad Sekwaną, gdzie przez lat tyle 
otaczano umyślnie postać Marszałka mgłą 
orientacji i party,ności, dz 4 rozjaśniło się 
w umysłach i opinja eplsjerów i polityków, 
kapitalistów i robotników, słowem  naj 
różnorodniejszych żywiołów jesi po jego 
Stronie. H R.

Pute; H i t  o tyiiatii m m i i  mnin.
PAKYŻ, 15 XII. (Pat) „L; Malin" 

donosi z Berlina, iż półroczne spiawozda- 
nie agenta do spraw odszicoduwawczych 
sir Paikera Gilberta stwierdza, iż Niemcy 
wykonały p zyjęte w planie Davesa zobo
wiązania. Parker G.lbert spostrzega poprą 
wę sytuacji gospodarczej Niemiec, co, zda 
niem jego, zawdzięczać należy głównie 
kredytom zagranicznym Następnie spra
wozdanie krytykuje pożyczki, zaciągane 
przez miasta i państwa oraz niewłaściwy 
charakter przedłożenia Dudżetowego.

Spiana icuai-wiaiMoa traalalo Hlowegs.
R Y G \, 15X11. (Pat). Komisja do 

spraw przygotowania traktatów gospodar
czych zajmowała się wczoraj projektem 
traktatu handlowego łotew sko polskiego. 
Różnica zdań istnieje tylko w sprawie t. zw. 
klauzuli litewskiej. Wyrażają tu nadzieję, 
że podjęcie stosunków mięazy Wzrszawą i 
Kownem ułatwi porozumienie i ‘ w tej 
sprawie.

Powrót Waldeinarasa do Kowna.
BERLIN, 15.XIl. (Pat). Według do- 

niesień dzienników z Paryża Waldemaras 
wyjeżdża jutro z powrotem do Kowna W 
drodze Waldemaras zatrzyma się n? dwa 
dni w Berlinie.

Zachwi~na sytuacja finansowa na 
Litwie.

Z Kowna dOBOtzą: oncgd tj odbyła si« w 
Kownie d łu tsz i poutna nir*da pon-iędry Mini
strami Skarbu i Spr^W Wewnętrznych.

Jak sty ch ji tematem narad był* s,;r«wa fa
talnego stin u  finansow ego, oraz sprawa współdzia
łania organów  skarbowych z *d'i.inistracją celtn . 
sKuteczncgo i szybkiego Ściągu f i *  t.aleinych  
•karbowi pafi*twa podatków

Litwa Sfcuka terenów kolonizacyj- 
nych w  Ameryce.

„Dzień K oateństi" donosi że Minister
stwo Spraw Wewnętrznych zamierza wy
słać w roku 1928 specjalni wvprai ę, zło 
żoną z 3 osób, do Ameryki Południowej, 
w c ila  zbadania odpow edaich waranków 
dla kolonizacji FteWskiej. Obecnie rok -ocz- 
t ie  emigruje z Litwy tO 000 mieszkańców

Komisja zbada Brazylję, nrgectynę, 
U agw ij i im . kraje Ameryki Południowej.

Olbrzymi pożar w Olicte.
GDAŃSK, 15X11 (Pat ) Z Kowna dr - 

noszą, że w mieście Oilc.e trwa od ponie
działku olbrzymi pożar. Do tej pory splu
nęły wszystkie domy :ednego rewiru poli
cyjnego. Setki rodzin znalazły się bez da
chu. Ńa miejsce katastrofy wyjechały stra 
że pożarne i  okolicznych miejscowości 
oraz z Kowna. Rząd Wy słał do Olity sw o
ich przedstawicieli celem podjęcia akcji 
ratunkowej.

I tli
O przywrócenie ustroju parlamen

tarnego na Litwie.
RYGA, 15X 3 (Ate.) W Dorpacie od 

był się wice sogal stycznej m łod’i<ży tks 
demickiej, w którym wzięli udział studenci 
narodowości łotewskiej, est ońskiej i pol
skiej. Wiec przyjął jednogłośnie rezolucję 
przeciwko rządowi Waidcmarasa, w której 
domaga się przywróceni* ustro u parla
mentarnego na Litwie, przerwania teroru 
przeciwko aziełaczom socjalistycznym, 
przywrócenia swobody prasy.

Dokoła now ego gabinetu 
łotewskiego.

RYGA, 15.X ii. (Pat). Jak donoszą  
pism - koalicja prawicc-wa ma mieć już za
pewnionych 48 głosów , Pozatem dwaj po
słow ie Polacy mają być skLnni przyłą 
czyć się do takiej koalicji. Sytuacja zalezy 
w chwili ubecnej od stanowiska centrum 
demokratycznego, które nie zostało do 
chwili obecnej wyjaśiione. Jak podaje 
„Litwis'1 ostatnie obrady centralnego ko
mitetu certr*m demokratycznego były bar
dzo ożywione. Część czLnków  nom retu 
wypowiedziała się za utworzeniem nowego 
rządu lewicowego, inni zaś domagali się 
udziału w koalicji bez socjalistów, albo w 
centrowym gabinecie pracy.

s. i Ptema
ithji U fo  i

W dn.14b .n i. o godz. 5 ej popołudniu 
z domu żałoby^przy ul. Sadowej wyruszył 
kondukt żałobny ze zwłjkam i nieodżało
wanej pamięci Prezesa Ciemnołońskiegro 
do kościoła św. Jana. Kondukt zatrzymał 
się po droazs przy kościele Św. Tróiey, 
(tradycyjnym kościele pocztowców), gdzie 
ks. proboszcz Hryniewicki wygłosił któtkte, 
lecz wzruszające przemówienie — poczem 
przybyto do kościoła św. Jana, gdz-e też 
ustawione zesteły zwłoki

Wczoraj o  gouz. 10 i pot w kościele 
św. Jąna J. E. ks. biskup Bandurski od
prawił mszę żałobną wobec przybyłych z 
Warszawy wice ministra P. i T. Dobro 
wolskiego, prezesa Dyrekcji Warszawskie) 
Zejdllera, oraz właoz miejscowych z p wo
jewodą Raezkiewiczem i prezydentem Fo- 
lejews im oraz p. Iszorą na czele. O godz. 
12-ej eksportowano zwłoki na cmentarz 
Russa.

Na trumnę złożono około  40 wieńców 
w imieniu insiytucyj, zrzeszeń, związków i 
osób prywatnych Kondukt prowadził J. E. 
Biskup Bandurski — towarzyszyła wojsko
wa orkiestra. Po przybyciu na Rosę wy
głoszono szereg przemówień Pierwszy 
przemawiał pc wi:e-minister P i T D o
browolski, który w krótkich słowach pod 
kreślił indywdualność Zmarłego, poczem  
p wojewoda Raczkiewkz w podniosłych 
słowach żegnał przedwcześnie zgasłego ś p. 
inż. Ciemnołońskiego, podnosząc jego za 
sługi na polu pracy zawodowej i społecz
nej. Pozatem jeszcze przemawiał-: przed
stawiciel Stowarzyszenia Teihników, za
stępca prezesa Dvr, P. i T. p. Baoicki, 
prezes Zw. Okr. Wil. Pocztowców p. Ru- 
kcwicz w jmienfu Związku Pracowników 
Pocztowych całej R;'sczypospolitej, Jyreb 
tor urzędu pocztowego Brześć 1, naczelnik 
zarządu technicznego w Brześciu p. D c- 
mys awski.

Po Oddaniu osta tn ie j  p o s łu g i  ś. p. 
Prezesowi Ciemncłońskiemu ńcznie zebra 
na publiczność w sk u p ien ia  i sm utku o- 
puśćlła m iejsce  Jego w ie c z n e g o  sp oczynk u .

lM \\ SowlitiHei
Wyłazi szydło z w orka.

MOSKWA, 15.XII (kor. w łesna). Pod
czas dyskusji nad sprawi zdaniem prezesa 
głównego związku inspekcji ZSRR, wygło 
szonem ną XV zjeźdue paitji komunistycz
nej I szeregu przemówień przedstawicieli po
szczególnych republik sow., wyszło na jaw 
dużo werost anekdotycznych czynności u 
rzędów, odtwarzających doskonały obraz 
chaosu w którym dotychczas znajduje się 
Rosja Sow. Oto niektóre z nicn:

1) Naukowy Komitet Komisariatu Rol
nictwa Ukraińskiej Sow Republiki zażądał 
od rejonowych agronomów wiedomości o 
iczbie mszy odprawionych £dla wymodle
nia deszczu.

Ten sam komitet zadaje drugie rów
nież mąare pytanie— ile dz‘kich świń znaj- 
duie s :ę w poszczególnych rejunach repu
blik', w ele z nich samrów a wiele samek 
i jak dużo można oczekiwać w tym roku 
prosiąt.

2) Jedna z poważnych instytucvj s-w . 
na rozkaz inspekcjPzredukowała 1 5 ł ursęd 
ników, a po 3 miesiącach na ich m ie;sca 
przyjęu 296.

3) W licznych trustach sow. utrzyma
nie urzędników w'ynosi o 0 -8 0 ° /o  opłaty 
caJVj roboczny.

4) Łapówki i Dopieranie prywatnych 
przedsiębiorstw  znajcują p edatny  g rupt u 
urzędników s o w .— 8 prywatnych przedsię
b iorstw  o s z u k a ło  p ań stw o  na 3 miljony 
rubli.

(5 W niektórych wypadkach kalectwa ro
botników wypłacono tym ostatnim premje 
ubezpieczeniowe w wysokości 18, 24 50
kopiejek.

6) L com rezerwy, którzy w myśl od
nośnych rozkazów mają być przyjęci na 
służbę do poszczególnych insiytucyj sow., 
proponow ano posady techników przy świe 
żo sprowadzonych z zagranicy traszyrach 
rzeźników, piekarzy i t. d.

Wypadków podobnych przytoczonym  
podali poszczególni mówcy po kilkanaście, 
Znamienną jest rzeczą, że podobny sam o
krytycyzm na posiedzeniach publicznych 
spotykamy u bolszewiiców poraź pierwszy, 
jest tego prawdopodobnie tak oużo, żena  
wet u krzyczących o swoich wspaniałych 
postępach komunistów zjawiła się potrze
ba om ówienia tej piekącej bolączki na fo
rum publicznem poza nawet a epokojącą 
.ch sprawą opozycji.

Zyjki w  sow ieckim  aparacie 
państwowym

MOSKWA, 15-XII. (Kor. w ł) . Oma 
wlając na XV zjeździe partji komunistycz
nej prace aparatu państwowego ZSRR, 
przytacza prezes Głównego Zarządu Kon 
troli Państwowej Ordżokomdzę kilka da 
nych statystycznych, dotyczących dczoy 
urzędników państwowych i ilości Życów  
w urzędach sow.

Dane ostatnie mogą służyć dowo
dem, że procent Żydów w instytucjach 
sow . jest nie tak wysoki, jaic to twierczą 
wrogowie ZSRR.

Urzędników państwowych liczy Ros. 
sow. 3 milj. 722 tys. ludzi. Utrzymanie ich 
kosztuje państwu przeszło 2 miljony rubli.

Co do Żydów, to najmniej ich jest 
w urzędach policji s o w .,. bo tyiko 2 p-oc

W naach  komisarzy ludowych, w in 
stytucjach centralnych i różnych sowietach 
urzęduje Żydów ok oło  10 proc., w innych 
instytucjach państwowych od 16 do 19 
proc.

W urzędach poszczególnych republik 
sow. stosunek ten p zedstawia s ę n astę
pująco: W instyiutjich państwowych stoli
cy Unrainy sow. znajduje s ę 33,4$ Rosjan, 
30 5$  Ukraińców i 30,3% Ż»aów; stolicy 
Białejrusi sow 6.7% Rosjan, 38,3% Żydów i 
46,3% B ał irusinów; stolicy Krymskiej re
publiki 57,6% Rosjan, 23,8% Żvdów i 12% 
ludności tutejszej — w pozostałych repu 
blikach sow. stosunek ten nie ulega więk
szym zmian rn. Statystyka istotnie prze
konywująca!
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N ajlepsze  w  świec?- śn iegow ce  szw edzk ie

„ T f t E - T O R N "  0154
w witlkim wyborze u Ch. Dincesa, %ieka 15.

uM own M j j  Mfuyili
Wczoraj późnym jpiettcrein odbyło 

się posiedzenie Rady Miejskiej. Por^ąJek 
dzienny obejm oweł spiawę wyborów czion  
ków i Lh z&siępców ao O bwód, wych Ko- 
misyj Wyborczych do Sejmb i Senatu. W 
wyniwu głosowani* wybrany h zostało 174 
członków i 163 zastępców. Z ran ien ia  
radnych z usty polskiego Ziednoczenia Ko 
mitetu Wyborczego Związaów i Przedmieść 
dla Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 
(Nr. 10) na członków obwodowych korni 
tetów wyborczych wybrani zostali.

1) Filemonowicz Kazimierz, 2) Kra 
sowski Bronisław, 3) Rylińskl Edward, 4) 
Kosiński Karol, 5) Hermanowska Stanisła- 
wa, 6) Testowicz Marceli, 7) Razek Adolf, 
8) Rzewuski Aleksander 9) Daszkiewicz 
Marja, 10; Czarnocki Bernard, 11) Bogu
sławski Jerzv, 1?) Wołyński Edward, 13) 
Gołębiowski Ignacy, 14) Skinder Kazimierz, 
15) Rogińsica Wanda, 16) Majkowski Emi- 
liar, 17) Grygorjew Mikołaj, 18) Parwicki 
Konstanty.

Na ich zastępców wybrani zostali:

III. „Siafanskf Sajuz".

„B.eŁ ruski Sialanski Sajuz" (L ałoru- 
ski ZwiązeK Włościański) zwłaszcza po 
rozłamie, dokonanym niedawno przez d ra 
J. Stankiewicza z Prigi, odznacza się w 
zestawieniu z innemi stronnictwami biało- 
ruskiemi niewielkieim stosunkowo wpływa 
mt na prowincji, idącemi w parze z w el-  
kim tupetem iego orga u pariynego — 
.Sialanskaja Niwa"

Niepoczytalne wybryki młodocianych 
współpracowników tpgo, niegdyś wcale po
ważnego o rganu, osobliw ie zaś bezprzy
kładne napaści personalne, sptowadzaj.;ąp 
to pismo do poziomu ordynarnego bri- 
k ow c1, — w znacznym stopniu przyczyni
ły się do wrogiego ustosunkowania się 
względem .Sajuzu“ wszystkich, za wvjąt 
kiem Ch. D., atronnictw białoruskich Ten 
opłakany stan rzeczy nie przeszkadza jed
nak temu, ie  od czasu do czasu zjawiają Się 
i w „SaUńskfej Niwie* myśli zdrowe i 
rzeczy cietaw e. zasługujące na uw^gę

W stosunku do wyborów , Sialanski 
Sajuz" od samego początau był zdecydo
wanym zwolennikiem bioku. Narazie cho
dziło rnu o  blok stronnictw białoruskich. 
Jeszcze 29 października r b. w Nr. 79 
„S. Niwy* w artykule wstępnym p. f  
„Pierwszy krok", pismo 10 naaorywało da 
utworzenia takiego bioku, uzasadniając je
go ce’owośĆ wskazaniem ok oło  10-eiu 
efemeryd wyborczych białoruskich i pol
skich, czyhających na głosy wyoorcy bia 
łoruskiego, które niewątpliwie skorzystały
by z rozstrzelenia głosów  białoruskich, 
spowodowanego przez samodzielne p ó ik ie  
du wyborów poszczególnych obozów.

Stwierdziwszy, że najbardziej wpływo
wymi stronnictwami białoraskienrJ, a za
razem istotnymi rzecznikami interesów i 
pragnień narodu białoruskiego są jedynie: 
l)  B.ał r. Zw.ązek Włościański, 2) Białor. 
Demokracja Chrześcijsńska i 3; grupa, sku
piona dokoła organu .P r?ca” (b. „hroma- 
dowcy"), — autor artykułu konkluduje: „Te 
trzy olbrzymy polityczne winny utworzyć 
zjednoczenie białoruskie, przyciągając ao 
siebie niektórych bezpartyjnych, lecz czy
stych działaczy biało-uskich".

Jeszcze dooiiniej stwierdza „Sajuz" 
swe stanowisko w Nr. 80-ym „S. Niwy" 
gdy w artykule wstępnym p t. „O najwaź- 
m e j s z e m wzmiankując o usiłowaniach 
poiskich czynników poi.tycznych, zmierza
jących do rozbicia bloku mniejszościpwegr-, 
powiada:

,.B’ałor. Związek Włościański, zajmu 
ąc stanowisko niepodległościowe, stano

wisko narodowej i społecznej obrony inte
resów białoruskich mas pracujących, uwa
ża, iż jtrjynie zą pośredu ctwem uloku stron
nictw białoruskich możliwem jest tw ycięć  
stwo na froncie walki politycznej".

Rozwijając w dalszym ciągu ideę b lo
ku „S. Niv.a“ w jednym z ostłtnich swyeh 
numerów' (86 yrr) w artykule wstępnym  
p. n „Bloki przedw yborcze" , uzasadniwszy 
raz jeszcze potrzebę bloku białoruskiego, 
zamieszcza wyrazy uznan i d a  organu 
Ch. D „biełaruskaia Krynica", za przy
chylenie się ao idei bloku stronnictw bia
łoruskich, nie szczędząc cierpkich uwag 
pod adresem „chorobliwie" ambitnych rpar 
ty.ników* (pod którą to nazwą łatwo 
się domyśleć „opornych" działaczy z gru 
py „Praca")— dzięki którym blok może nie 
będzie całkowitym.

Przechodząc daLj do kwestji kształ 
tującrgo się wówczas bloku mniejszościo- 
weg ;— „S Niwa" opowiaaa się za w skrze 
szeeiim  t. zw. ,,16-stki“ , rozumując w na
stępujący sposób:

,,Czy jest potrzebnerr celowem u- 
tworzeme, równolegle do zjednoczenia Bia- 
h rusinów na czas wyborów w postaci 
E ałor Bloku Nan dowegc, bloku szeisze- 
go, obejmującego inne mniejszo*-.! naro 
dowe Jest to pytanie, naaer ważkie. Juz 
to jedno, że cała prasa polska, zarówno 
warszawska, jak i wileńska, podniosły  
wielki alarm z racji perttoktacyj, Drowadzo- 
ny^n przez mniejszości narooowe w Polsce 
w sprawie utworzenia ogólnego bloku 
mnieiszoś i narodowych, świadczą o  tem, 
że blok t- ki byłby tylko korzystnym dla 
wszystkich mniejszości narodowych. I w 
samej rzeczy, gdy przypomnimy sobie te 
przyczyny, które spowodowały w roku 1922 
utworzenie 16 stki, oraz wezm.emy pod 
uwagę obecny stan sprawy mniejszościowej 
w Polsce, szczególrie Białorusinów, przyj
dziemy do przekona i a, że blok taki jest 
wielce pożądany i pożyteczny dla Elałoru- 
s nów*'.

Słowa te zostały już wprowadzone w 
czyn na zjeździe mnieiszościowym, który 
się odbył w tych dniach w Warszawie ,.Sie- 
Lnski Sajuz'*, Chadecja białoruska (kato 
lid a i prawosławna), oraz kilku Iuzent~* 
idących działaczy, zgłosili swój akces do 
bloku mniejszościowego.

K, Sm raczyński

1) Ogórklewicz Stanisław, 2) , ^ ute* 
łek Jerzy, 3) Monc?u’ewicz Olgi , J ' Kapj. 
Jan, 5) Reuba Tadeusz, 6) >Vojmows|{j 
Eugeniusz, 7) Budnicki Antoni, 8) Mackie
wicz Józef-Antoni, 9) W ołochowicz ^an, 
10) Skarbzk Czesław, 11) Merson Y r2e“ 
gorz, 12) Judklewicz Eljasz, i3) S f.- ichow 
ski Bronisław, H ) Wojdak Wac t  j) 
Gsenhagen Alek, ió ) Szeligoflsił, ' ksyt 
17) Górski Włodzimierz. ,

SDecjalnie wyłoniona kom -Ja 
dzie raa >ych mec, Engla, *  e| o .
Kmką Kuźmy, Kruka Łazarza U aK _ Vka 
dokona rozmieszczenia wybra*", ® j-
ków pomiędzy poszczególne O JWe
Komisje Wyburczę do Seim<u 3 • (s)
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Życie gospodarcze.
Z tajników wyrobu ciasta na chleb 1 bułki.

Świeżo (31. 10. K  zapadło obo
wiązujące rozporządzenie (Dz Ust. R P. 
nr 102 poz 894 z 24 listop. 1927), tyctą 
ce przymusowego stosowania maszyn do 
pizesiewania maki i zagniatania ciasta przy 
zawodowym wyrobie pierzy# a. jęst to jcd- 
nozgodne postanowienie crterech m h ;st- 
rów, a mianowicie: ŚDraw Wewnętrznych, 
Przemysłu i Handlu, Pracy i Opieki Spo- 
łecrnej i Sprawietftiarojjź

Memoriał o  konie-eności takiego za 
rządzenia złożyłem Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych 30 styczniu 1925 r., jedn i- 
cześnie wykazu ą , że konitcznem Jest u 
porządkowanie fermentacji c !a ta w pie 
Warniach dia ochrony żyta, głównego zie 
miopłodu PoisM, w jego walce z pszenicą, 
importowaną z zagranicy ze stratą fila za
możności Polski. Sprawa fermentacji da  
sta jest w toku, a urzędowy bieg dwóch 
pierwszych spraw trwał tnydzieśile trzy 
miesiące. Kwestja jest paląca, ale nieprze- 
ciągnęło s ę to d łużc zapewne f <flat?go, 
że w charakterze rzeczoznawcy Minister
stwa Spraw Wewnętrznych do spraw maci 
no-chlebuwych parłem całą siłą do naaa- 
nia temaiowi mej propozycji charakteru 
obowiązującego urzędowo

Dzięki skasowaniu Minlstersiw ?,dro- 
wia i Aprowizacji w materji tej z.oreło  
głos nie -ześciu ministrów, a c i reda. 
Prz. dalszer," trproszczan.u n achlny p-mst 
wowej t?kie spiawy, 'ak przesiewanie mą 
ki i zagniatanie c.ąsta, nie będą zabierały 
czasu nawet czterem mi iist-om , bo wy
starczałby do nich jeden komisarz chlebo
wy, który dla uporządkowania dziedziny 
chleba jest nie mniej potrzebny, niż ko 
misarz naftowy dla wprowadzenia porząd
ku w zakresie nafty.

Według obecnego brzmienia omawia
nego rozporządzenia w Wilnie, Grodnie, 
Białymstoku oraz innych miastach, zbliżo
nych do ziem wschodnich, maszyny do 
przesiewania mąki w piekarniach zawodo
wych muszą być zastosowane najpóźniej 
od 24 maja 1930 r. Jest to termin nie 
krótki, a po nim może nastąpi masowe 
wykraczanie przeciw temu obowiązujątemu  
rozporządzeniu podobnie jak od lat sześ 
ciu trwa masowe wyłamywanie się od obo
wiązującego rozporządzenia n inLtra Zdro 
wia z dn, 26 lutego 1921 r . w k ió iem  za
warte są najskromniejsze wym aem ia w 
celu ochronienia ludności od szerzenia na 
pieczywie zarazków chorób, a jednak nie 
są właściwie przestrzegane. Nie jest więc 
rzeczą spóźnioną dla spożywców posłyszeć 
trochę o  tajnikach wyrobu ciasta, gdzie — 
jak np w Wilnie— sprawa jes( postawiona 
rozpaczliwie źle.

Ciasto w takich piekarniach, jakie wy 
łącznie posiada Wilno, jest wyrabiane w

K R O N I K A O

dzieżach drewnianych. Przy technicznie ko- 
n^cznem i przepisowo obowiązującem ze- 
kkrobywaniu ciasta z? ścian dzieży odpada
ją drzazgi i przeważnie pozostają w cieścfe. 
Większe z nich można wyjąć z uM lub na
wet z gardła sp żywcyt lecz mniejsze prze
dostają się  niepostrzeżenie do wnętrzności 
i mogą je kaleczyć oraz przyprawiać o  
długotrwały stan chorobowy z niewiado
mej przyczyny, kończący się operaciami 
chirurgicznerri niezawsze z dobrym wyni
kiem. Bjłoby ciekawe zestawić ilość cho
rych, potrzebujących opera yj chirurgicz
nych żołądka i kistek, w takich miastach, 
gdzie, jak w Wilnie, ciasto zagniata się w 
dzieża h drewnianych, z taKierri. iak Po
znań lub Biała Małopolska, g iz ie  stosuje 
się do zagniatania wyłącznie żelazne mr 
szyny ,-~

Przy ręcznem zagniataniu piekarz po 
chylą się nad ciastem i tłoczy w nie ręce. 
Pył mączny i wyziewy z ciasta duszą go, 
wiec pot i śUna ściekają z niego w ciasto.
Spluwanie obok wobec uwięzienia rąk w
cieście jest trudne i n?e wiadomo, czy pod 
w/ględ m sannarnym lepsze, bo ślina w 
cieście podlega sterylizacji w pieru, a zna
lazłszy się obołc dzieży może być przeno 
szotu  na gotow e Dieczywo przez szczury, 
koty i t. p.

Krople potu, oblepiając sL mąką 
sprzyjaią powstawaniu grudek w ieście.
chrć nie wszystkie ziepki w h tach i
chlabie zawdzięczamy potowi, bo \ le ich 
robi się na t  'anach dzież, i te nieraz za 
wiera,ą włókna drzewne oderwane ze ścisn 
dzieży.

Y e Francji ważono robotników przed 
i po zagriataniu ciasta i okazało się, t*  
ręcznie zagniatajac ciasto, piekarz przy ka 
żdej partji traci 200 do 300 gramów swej 
wagi.

W dzieżach prymitywnie prowadzo 
nych piekarń zawodowych łatwiej rozwija
ją sie bakterie gnilne i octowe oraz ple
śniaki, mż w dzieżach domów prywatnych, 
gazie te nie są używane ciągle, lsc* z 
dluższemi przerwań i Szczegółow o nie o- 
mówimy tu przyczyn tej różnicy Wvgvar- 
czy uprzytomnić, ze chleb, robiony przez 
piekarzy zawoaowy h, jest przeważnie gor
szy od chleba, robionego prywatnie. Ro
zwój zgnilizny octu i pleśni w cieście ży4 
nim stwierdziła w Wa szawie Kofnisj i 3p 
nbarna .lo badania chleba już prz <. 1 
laty.

Gdy ta sprawa zostanie uporządko 
wena, pieczywo żytnie odzyska swą prze
wagę nad rridłtm pieczywem pszennem, co 
będzie miało cgromne z aczenie d li za
możności kraiu tak bt gatego w żyto, ja
kim jj st P. ls a.

Tadeusz Lewicki.

Z  Państwowego Banku Rolnego.
Z?->ądy udzielania przejściowych pożyczek dłużejterminowych przez

Państw ow y Bank Rolny.
1. Mniejsze gospodarstwa rolne, o  

obszarze meprzekraczającym na terenie 
woj. wschodnich 35 ha, które nie posia 
dają uregulowanych hipotek lub nawet po
siadając je nie rr ogą jeszcze z jukicłikol 
wiek powodów korzystać z pużycaek dłu
goterminowych w listach zastawnych Pań
stwowego Banku Rolnego (np. tytuł włas
ności nieur gulowany), będą mogły zac‘ą- 
gać w Pahstwowym Banku Rolnym przej
ściowe pożyczki dłużejterrrinowe. które w 
odpowi dnim czasie skonwenowane zosid- 
rą na d ugot rnrnowy kfeayt.

2. Pożyczki udzielane będą na stłatę  
S-hed familijnych oraz na dokonanie nie 
zbędnech inwestycyj, jak Dudowa, wg i .  
wykończenie rozpoczętych budynków, za 
kładanie sadów owocowych, stawów ryb 
nych i t. p.

Pożyczki na budowę, względnie na 
wykończenie rozpoczętych budowli udz>e- 
lm e będą tylko w tych wypadkach, jeżeli 
zabudowania gospodarskie będą położone 
n.e bliżej niż 20 m. od granicy sąsiadów 
i 20 m. od sąsiednich budynków. Na bu
dynki ogniotrwałe bez względu na odUg 
łość od sąsiednich zabudowań.

3. Rolnicy uzyskujący pożyczki, będą 
zobowiązani niezwłocznie przystąpić do 
wywołania, względnie uregulowania hipo
teki i najpóźniej w przeciągu jednego ro 
ku od daty podiecia pieniędzy przedstawić 
Państwowemu Bankowi Rolnemu zaświad
czenie odnośnego V(ydziału Hipotecznego, 
stwierdzające, iż został złożony wniosek o  
pierwiastkowe uregulowanie hiroteki.

Pożyczki będą musiały być niezwło
cznie po uregulowaniu hipoteki skonwer- 
towane na pożyczki długoterminowe w li
stach zastawnych Państwowego Banku Kol 
nego.

4. Rolnicy ubiegający się o  pożyczki 
składać będą następujące dokumenty:

1) podanie | JV „ ’
2 ) k»e*tjo*arjB» | wedłu2 * zoru
3) informacje o j

stanie mnjątko |
w yr | ne8° ’

Państwowego 
Banku Ro1

oraz niezbędne dokumenty, w yszczególnio
ne w odnośnych uwagach kwestjon*r|usza.

5. Potyczki będą udzielane do wyso  
kości 1l ,i  szacunku gospodarstw rolnych u- 
stclonego na podstawie normalnych cen 
gruntów użytkowych w myśl przepisów z 
dnia 6 X  I°26 r ,  wydanych prz^z Ministra 
Reform Rolnych, w porozumiem i z Mini
strami Skarbu oraz Rolnictwa

6 Pożyczki udzielane będą w zależ 
ności od celu, na jaki mają być użyte na 
termin dc 3 ch lat.

Spłata pożyczek uskutecznioną będzie 
w ratach półrocznych, przyczerr pierwsza 
rata płatna będzie po uprywie jednego ro
ku, licząc od daty zaciągnięcia pozyczki.

Oprocentowanie dla korzystających z 
Kredytu roi ików będzie 1 i pół proc. po 
nad kaidoczesną storę Banku P o l s k i e g o .

Procenty pobierane będą: za pół ro
ku zgóry przy wypłacie nożyczki i następ
nie w terminach płctności półrocznych rat 
pożyczki — zdołu.

Jako tapezpieczenie służyć będą 
skrypty dłużne z poręką majątkowo odpo
wiedzialnych osób.

7. Państwowemu Bankowi Rolnemu 
przysługiwać będzie prawo przedtermino
wego ściągnięcia całkowitej należności od 
dłużnika w razie zużyci; coźycrki niezgod
nie i  przeznaczeniem, lub sprzedaży go  
spodarstwa rolnego przed uregulowaniem 
długu, następnie w wypadku niewpłacenia 
w terminie należnej raty kapit Iowej i pro
centów', wreszcie w razie nienadesłania za
świadczenia Wydziału Hipotecznego w o- 
znaczonym terminie.

G ełda w ileńska z dn. 15 XII b. r.
b a n k n o ty .  Dolary St. ZjMdn. 8.86--8.86
Ruble z ło te  471 t/a—4,7
U olarów ka  6 ..75
8°/u L L. Państw. B. Rom zł. 10. 15 ',96- (93%)
Lis y aas taw ne  Wił. B aaku  Zien sk. 61,90—o1,40

Cteldfe w ati.B W sk * z 15. XII b. r.
C z e k i

H ole r  ' ja  
D oU .y  . 
Lonoyc * 
Nowy jor.-. 
Paryż 
P raga  .

t-t 4
360,50 

L 88 
43,531/4 

8 80 
35,-25 
2o,4i5

3 ;  i,40 
1 ,P6 

43 42.5 
8,88 

35, 4 
26,35

172 20 !71 77

D/iś: E u .eb jusza  B. M. 
Jutro- Łazarza B.

w * c b ó t  ałonca -g . 7 m. 36 
Zachód  .  15 m. 25

D jż u ry  apteK dn. 16 b. m.
R ostkow skiego — Kalw aryiska 4.
Wysockiego — Wielka 20.
Pr u m kin a' — Niemiecka 25.
Augustowskiej — Stefańska, róg Kijowskiej.

Stale dyżu iu ją  anteki: 
Z a jączkow sk iego—- W itoldowa 22.
Paka — A n to k o 1 54.
Sza.ityra — L egjonow a 24 
Sici.ierzynskiego — z-arzecze 20.

M E T E O R O L O G I C Z N A .

— S p u s t r ż t i e n i a  Z a k ła d u  “ e te o ro lo g l -  
c z n tg o  U. S B z dn. 15 XI!. b r. Ciśnienie 
śreunie  v. milimelracii 750. Tem pera lura  średnia  
— 4IJ C, Opad w m ilimetrach—2. Wiatr przewa
żający połuuniowy. P ochm urno .  Śnieg. Minimum 
na u obę—5° Cels.

T endencja  b a ro m etryczn a—w zrost ciśnienia

— P o łą c z o n e  po s ied zen ie  miejsk-ch Ko- 
m sj j. Dziś 16 b. m. o  godz. 8-mej wi ^cz. w lok a 
lu idagistratu n  Wdna od iędzie się pclączune 
posiedzenr miejtskiej K -nisj. Te hnicznej, rm a n  
sowej j Kulturalno O światow ej.  Porządek  dzienny 
obejmuje sprawę: , 'Jdz ia łu  Wilna w powszechnej 
wystawie strr iowej, jaka się odbędzie w Poznaniu  
w ro ku  1925“. (S).

— Trzecia poiyczk. na r e m o n t  doir ów. 
Jak  się dowiadujernj,  na sku tek  s ta rań  poczynio
nych p rz .z  magistrat m. Wil ta  Bank Oosj^cdar- 
stwa Krajowego »godził się udzielić miastu trzeć ą 
z rzędu pożyczkę w kwo. e  30,000 U. P ;enądze tu 
zużyte zos taną  na .cm on! zagrożonych dOinów,

u o  wj dawan.a na t :n ei pożyczek Komi
te t  Rozbudowy m, Wilna przystąpi w końcu stycz
nia b. r .  (S).

SPRAW Y WYBORCZE.

• —  tłef r a t  w y bo rczy  nft pow . w ileńsko- 
trock i .  Oncgaaj z o s t i ł  utw irzony przy Starostwie 
pow. w ileńsko-trock eg o re te ra t  wyho.czy k tórego 
k ie ro w n ik o m  został p. Ttzaska-Pokrzewiński.

— N om inacja  p rzew odn iczących  O k rę g o -  
t y c h  K cm isy j W yborc /^cn  n?  ok ręg i  w ileńsk i i 
ś w lę d a n s k i .  W dniu  15 grucnia  g .n e ra ln y  ko ir . - 
sarz  w y to rczy  mianował p rz e w o d n icący ch  O krę-  
gowycn Knmisy, Wyborczych i ich zastępców:

l i  dla OKtęgj N>-. 63 (s iedziba m. Wilno) 
przew cdn cz ą c jm  sędziego S ąa u  Apelacyjnego w 
Wilnie p. W łaoysłiwa D m ochowskiego i jego za
stępcą -  sęcziego Sąau  O kręgow ego—p. Wacła
wa Węekowicza,

2) dla okręgu Nr. 64 (s ieaziba m. Ś - ęcia- 
ny)—crcewi dinczącym—sędz.ego pokoju  w Ś ^ ię -  
c anach p. Jana fl laszewicza i z a s tępcą -  sęaziego 
puko ja  w N o^o-Św ię tianach  p. Lubomira Kuch- 
cińskiego.

W tymże dniu wojew oda w .leński m ianował 
po jednym członku  uo tychże komisyj:

1) !la okręgu Nr. 63—członkiem notarjusza  
p. Jan a  Klotta i z i s tę p c ą —profesora naazw ycza,- 
n rg o  U. S. B. p. T adeusza  Czeżowsk:egu,

2) ula okręgu  Nr. o4 - . z ł o n \ i e m  n a u czy c ie 
la ghTinazjumi p . jó ze fa  Maciusowicza i zastępcą  — 
dyrektora 'em inarjum  n a u czyc ie lsk iego  p. D am a- 
zeg o  Metylewskiego.

SPRAY. 7  <

— A resz t c za so p ism a  „ S ie la n sk o j  Niwy“ . 
K om isa łja t  Rządu na m Wilno n d o ż y ł  areszi na 
nsk ład  czasopisma his-iorusk ego „Sieianskaja  Ni
wa" z dnia 14 b m., za w ydiukowanie  aitykułu  
p. t. ,P ie r w s :e  przedstawiciel iwo parłam ntarr.e", 
gdzie Urząd Kormsarza Rząuu dop-drzył się cech 
przestępstwa przewidzianego w art. i Rozpoizą- 
d z t n ;a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 m a j i  
1927 ro k u .  (s)

— K o n f isk a ta  o de zw y  „Wyzwolenia**. W 
dniu wczorajszym, z polecenia centra lnych władz 
w Warszawie, została skonfiskowana ooezwa wy
borcza .Wyzwolenia*.

— N ow e cza so p ism o  żydow sk ie .  W dn-ach 
naibilższych ukaże się pierwszy num :r czasopisma 
żargonow ego „Unzer S tim m e”, k tó re  będzie orga 
nem „Bunuu*.

S A M O R Z Ą D O W A

Szwajcaria
^ iedeń * —
Włochy . • • 48,385 48.265

Papiery procentowe:
Dolarów M  63,50- -62,75—63,25. Poż. czka 

ao la tow a  82—82,25. Pożrczka kole jowa 102,00— 
103,25 5 %  pożyć ka kr n u e  syjna 66,50. k r
K nw trsy jna  koiejowa 62,56. Li ty i Obiieacje 
Bank" Gosn. Krajoo^gc. 92 00 -93,00. Listy Ban
ku Roln go 93,00. 8 %  ziemskie u2. 4 5 %  ziem
skie 58,25—58,15. 8 %  warszawek.e 7 9 ,7 '—80,50. 
5 %  w arszaw skie  64,25.

a « C t t?:
B ank Dyskontowy 12°. Baak Poisl i 154.56 - 

155 25. Węgiel . i8 0 0 - 1 0 7  00. Nube’ 43 00. Lil
pop 3°., 5 M Jdrzejów 8,90 — 8,80. ć>st'v wifC 
87,75—88 Pccisk 2,65. S tarachow ice  66,00—
65,00, B o rko w ss i  3,75,

— P o s ie d z en ie  S e jm iku  Wil.-TrocKiegc, 
W dr.iu d iisie jszym 16 b. m. cdDyło się w lok-iu 
Wyaziaiu Powiatowego przy ul. Wileńskiej posic- 
J z tn  e Sejmiku pow. WileńsKO-Trockiego. Na po
siedzeniu t ; m  zostały dokonane wyoory 2-ch 
członków do Okręgowej Komis 1 Wyborczej Nr. Oi.

— Z e z jazdu  w ó jió w  i p isarzy  gm inn ych  
pow. wil.-^rocłtięgo. W sobotę  d i .  10 o. m. w Jo 
ka>u Wyaziału Pow iatow ego Sejmiku W uensko- 
T rock itgo  oebył się zjazd wójtów i p sarzy gmin 
nych po. latu wiieńsko-trockiego.

Zjazo o tw orz  i i obradom przew odniczy ł 
p. staro: ta  Whiko.jSM Po p iwitan.u zebranych 
p. s ta ros ta  omów ił szczegółowo obowiązującą na 
ziemiach R.piitej oroynację wyborczą or iz za
poznał przybyłych z obowiązkami, jakie w związku 
ze /bltżającemi się wyporami ciąż i na zarząda h 
gminnych.

W trakcie te,-> ) wyłoniła *ię ożywiona dys
kusja, w której zabiera 'i  głos przeostawiciele róż
nych gmin, a k tóra  znakomicie się p rzyczyn ia  do 
wyiaśnieniu pewnych kwestyj, dli w id u  niezupeł 
ni< id.-nych, wypływających z tych lub owych a r 
tykułów oma#iatie j ordynacji.

Nas ępnie, po uprzednien zaznajomieniu z 
treśc ią  i s^osufcem w»peł.-icnia, rozdano  zebra
nym odpowieunie druki, na których majq byc po- 
czyniont spisy wyborców zara eszkałych na te r e 
nie danej gminy.

Wobec rozDisarfa nowych w yboró’” od- 
nośnem rozporządzeniem pana Prezydenta. Wójto
wie mają natychmiast zwołać rady gminne, k tóre  
w) biorą pt> 3-ch członków i 3-ch ich zastępców  
do Komisyj Oowodowycn, P iwial cały ma djć p o 
dzielony na około 100 obwodów, a gminy już przy
s tępują  do  sporządzania  spisu wyborców.

ZEBRANIA 8 ODCZYTY

— Z e b ra  le W ileń sk ieg o  K o ta  T ow . N a u 
czycieli S m ó ł  Ś re d n ich  i WytstycT). - Zarząd Wii. 
Koła Tow. Naucz. Szkół Srec. • Wyższych podaje  
do wiadi mości swoich c :łon*ów , że aziś, w pią
tek dn. 16 grudni* o godz 17 :j odbędzie się w 
gimn. im. A  Mickiewicza ogólne zebranie  człon
ków Koła TNSW. ł  nastęoującym porządkiem 
dz ennym: 1) O aczy tm ie  pr atokułu osta tn iego  ze 
kran1*. 2) Omówienie zagadnień, poruszanych na 
Zjeźdź e dyrektorów w Warsza n'e oroz walny 
zjazd Okręgowy TNSW. v»_ Wilrir  d t .  18 i 19 b 
m.—r  ferują  dyr. B. Zapaśnik. 3) Wyhory uelfcga- 
tów na walny zjazu oki.  4) Wolne wnioSKi,

P ożąaan e  jaknajhezniejsze przybycie człon
ków Koła, G uśc ie—mile widziani.

Z UNIW ERSYTETU.

SP RA WY Alk A  DE M1CKIE

— U ro  zys e z ło że n ie  p rz y s ię g i  le k a r sk  ej
D^iś o godz. 8-ej wiecz. niżei wymienieni ab so l
wenci W jdziafu L e k a isk ie g o  U S B .  z łożą u ro 
czystą  przysięgę leka rsk ą  na lęce  J. E rektora  
U niw ersy te tu  i przedstawicieli Senatu. Uroczy
s tość  ta odbędzie  się w auli ko lu m n ow ej ,  poczent  
v' .O g n isk u "  akadem ickiem odbędzie  się hei hal
ka pożegnalna Lista abso lw entów  obejm uje  na
stępujące  nazwiska:

, Abramowicz Arnold, Adach Juljan, Arono- 
wicz ja k ó b ,  Bergman Henryk, Bereckj Wilhelm, 
Berlinerbfau Leopold, Boim Nachman, Brokman 
Henryk, Buszów na W a k r ja ,  Cukier Józef, Czy
żewska Anna, Dedel-Dziedziul Józef, D embińska 
Zofja, Jm ^cb .o w ska  Anna, Dobkiewicz A leksan
der, D u t in s k a  Marja, Dugowski Abraham, Dźv i- 
lów na Em ija Englówna Mai |a, E jsm ontow a Na- 
talja, F ink lerów na Cecylia, G o ldkorn  Leon, G ra
biński Bolesław, j ryg ie lów na  Zofja. Gucewicz 
Wiadystaw, u ro l l  Be: nard, G w ozdow ska  Janin-,
’ larniewiczówna Jadwiga, H olenderski Natan, 
Hryniewicka Pełagja Hryniewicki Roman, Hur- 
v.iczó\vna Marja jab ło ń sk a  Zofja, JahołkowaM  
Jerzy, Januszew icz  Bolesław, Januszkiewicz Sta
nisław, Januszkiewicz Zygmunt, Ja rm olińska  r  n- 
na Jeg :er Teodor, Jędrus iak  Antoni, Kasperowncz 
Feliks, Klekowsl-i Tadeusz, K oko tek  Juljusz, 
K otek Pincnus, Komarówna Helena, Konówna 
Marja, K oryb u t-baszkL w ic?  Czestaw, Kozłowski 
F tnc iszek ,  K oztow sk. Kazimierz, Kretowicz Jó 1 ' 
zef, K ru szy ńsk i 'Jan ,  Kuszniew Andrzej, Lukas: - 
wicz Juljan, M akow er Adolf, Malesiński Wincen
ty, M aleszeh Stefan, Manjan -  Sztras Matjasz, 
Melcujoi Samuel, M incówna Tolla, Nasutto  ifen- 
ryk, Niewiński Adam, N o„aK ow ski Edward, No- 
wii Ka Jadn .^a ,  Nowiei.a Mar,a, O hręhow ski Sta- 
n.Maw, O kcfo w ó w n a  Zofja, O lechnow icz  \A i fold, 
O lszewski Leon, O s trow ska  Irena, Paszkiewi- 
czów na Zofja, Pawłowicz Feliks, P ieńkowski Jan, 
Pit .k iewict Józef, P impicka Genowefa, P io t ro w 
ski Auam, P t z -j suski S i lo m o n ,  Puchów ski Bole
sław, Raciborsk. Jan, Rosset Aleksander, Rulko 
V,’ładysław, aakow .cz  Kazimierz, Sawiczówna Ja 
n in a ,  Sielicki Bohdan, Sielicki Józef, Siemaszn.'e 
wicz Edward, Steckiewicz Zygmunt, S tob iecka  
Mai-ja, Sfrebejko  Władysław, Taczanowski Tade
usz, ""ąub Chtl, Tom aszewicz  Edwaid . T om bak 
ja u ó b ,  Weis Michar, W ołejko Kazimierz. W ichei-  
kiew.czówn Jauwiga, Wilczyńska P iaszczyńska 
Henryka, Wiostowski Józef, Wyszomirski Feliks, 
Zauerm an Mej li c i ,  Zawadzki Kazimierz, Zuk Jó 
zef, w isenfeld .Mendel.

N A D H S tA ^ E

Pe s o n d  nauczycielski Gim lazjum Panstwm- 
we<o w Wilejce. żegnając zasłużonego oyrektora 
p. Lubicz-Maj.wsk'- go, jako swego kierownika i 
kolegę złożył w dowód uznania na ręce ks. p re -  
lenta Po tockiego sum ę zł. 5-> na pomoc więźniom 
w Wilejce, zamiast urządzenia  pożegnani1, s to sow 
nie do życzeń dyrek tora .  6m 5

RÓŻNE.

— Z a k o n  zenie w ik ła r to w .  W dmu wczo
rajszym zak o ńczo no  w U. 5 B. wszystkie wykła
dy, a tem sam em  rozpoczęłv się w :ałej i ełni 
ferje świąteczne, k tó re  trwać będą  aż dc  8 s ty 
cznia.

— Podz  ęko 'vanfe .  P. p. u rzędnikom Sej- 
rn-ku, S tarostw a, U rrę  iu Z iem sk ;ego, Poczty, Po
licji i Gmin. Sądownictwu i Nctarjatowi, oraz 
wszystkim osobom  z miejscowej intedg ncji, k tó 
rzy swemi łaskawemi datkami doDoni igu nam do 
urządzenia pogrzebu ś p. Leona Rozencweiga. 
urzęd iika Urzędu Skarbowego, a w szcze óMości 
ku proboszczowi Saw i.k iem u i ks. Bochorzew- 
SK;emu za z^pełnio  b e z in h te so w n e  odprawi nie 
żalODmgo nabożeństwa i ekspor tac ję  zwłok tia 
cm entarz  — za: ząd S towarzyszenia Urzędników 
Skarbowych w Bra ławiu składa najserde zniejsze 
. b ó g  zapłaC".

N ajlepsze  w świec^e śn iegow ce szw ea zk ie

„TRE-TORN^ 6,54
w wielk 'm w y bo rz :  u Ch. Dincesa, Wiel1̂  15.

B; tfiiwim Diuku.
— Nie m ia ł  szczęśc ia  W dniu 14 b. m 

właściciel hotelu .F o ło  im owepo (Sadowa 11), 
stw erdzż, że w jednym z Dokoiów skra ziono mu 
dwa koce  i p i d j s z k ę  w a r to śd  200 złotych. V szczę- 
te  przez pMicję dochodzenia  doprowadź ły do 
ujęcia upre«cv, którym okaza ł się K jiim ierz  Ba- 
ranowsk. (Filarecka 17). Skradzione rzeczy odiia- 
leziono i zw rócono po zkodowanemu.

— K ra d n ę  świnie  W dn u 14 b. m. skra
dziono na szkodę Józefa Malkiewicza (zauł. Mu- 
ra r s1 i), dwie św nie w rt. 4T0 zł.

— K r a c z ie l  ze s k ła d u .  Ze składu Stan -  
sława Swirskięgn przy ui. Konarskiego 45, skra
dziono mięso, bieliznę i g t r a e ro b ę  w-art. 8d0 zł.

— P o ża r .  W dniu i 4 b. m. o goaz. 15 zo
sta ła  s traż kolejowa zaa ia rm o w .n a  wiadomością 
ae x  magazynie zapasow ym  - na stacji kolejowej 
Wiitio wybuchł pożar. Dz ęś i  e r ę r g ic t r e j  akcji f  
żar zos ta ł  ni-- zwłorznie ugaszony i jak s ę  o  j .ł- 
1 o zapaliły się w magazynie deski w sku tek  wadi - 
wego urządzenia pieca. Straty zupełnie  n eznaczne.

Teatr i muzyka.
— „Reduta** n a  P ohu lance .  „N oc  l i s to pa 

dowa* 1 „Sędziowie**. W sobotę  17-go b. n o 
godz. 20-ej S tanisława .Wyspiańskiego’ .N o c  listo
padowa* (w szkole p iochorażych)  i „będa owie*.

— , Zemsta**. W piedzielę 18-go b m. o 
godz, lo-s j .Z em sta"  Al. Fredry

— l e a t r  Po lsk i  ( s a la  . .L u tn ia’*) D zisie j
sze  prem jerL . .K redow e ko ło" ty iu ł sensacyjnej, 
aełnej poezji i przedziwnego a tz o ty czneg o  Lroku 
homedj- Klabun Ja, k tó ra  u rzy aziś po r a t  p i rw- 
s /y  świa <o kinkietów.

— k o n c e r t  p o ra n k o w y  H. Łaszkiewicsro- 
wej W niedzielę o  godz. 12 m, 30 p p o 1. Rove- 
•'a-Łaszkiewiczowa i G zston wystąo ą z  własnym 
k r eftem.

R a d  jo .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 m.
SO B O T A  17 grudnia.

17.20.—17.45, .Warunk" uzależniające organiza ję 
gospodarstwu" odczyt z działu .O rganizacja  
gosp. wiejskich* w yjł .  p. EJv ard Taurog.ńsk. 
insp rom ictwa Zw. K i Org. R;-l. z W.

17.45.— 18 15.. Pogadanka dlr młodzieży ( t ransm . z 
Warsrawy,

18.15.—19.00. Koiicert popołudniowy orkiestry  w : 
leńskiej Polskiego Rauja pod dyr prof Alek
sandra Montorowicza. *

19.10.—19.35. .P rzys ięga  jako czynnik o ływ ste l-  
ski" odccyt z okazj; złożenia pi r.vsięi-i przez 
rekrutów  wygł. ks. kapelan Piotr Sledziewski. 

19.35.-20,00. R adjokrom kr wygł. dr. M. Stępow- 
ski (transm. z Wa.szawy).

20.C0.—20 30, Przerwa.
20.30. Kc icert wieczorny poświęcony muzyce lek 

riej ( t r -n sm . z Warszawy).
22.30.—23.30. T ransm isja  muzyki tanecznej z War

szaw y.
Na zakończenie: Gazety a radjowa.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 1111 m.

PIĄTEK 16 grudnia.
11.40, Sygna* czasu i komunikaty,
19.20. „Przegląa wydawnictw perjodycznych",
16.00. Odczyt.
17.05 K om unikat P A. T. \
17 20. Odczyt.
17.45. Koncert popołudniowy ork iestry  teati  u .K a 

ruzela*.
18.55. Komunikaty.
19.15. Rozmaitości.
19 30. Odczyt.
19.55. P ogadanka muzyczna
20.15. Transm isja  koncertu  symfonicznego z Fil

harmonii
22 00. Sygnał czasu i komunikaty.

Ż ycie ułańskie przed m ikrofonem .
Dz.s:eiszą auaycję  li teracką wypełni o b r r -  

rek  w o |e"ny  W‘tolda Bunikiewicza p. t. „Piosenki 
u łańskie",  z ra t io lom zow any  przez dr M Stępow- 
sk :ego. P--lne hum oru, werwy i życia słuchowiSKO 
nadav ane już było raz przez stację wars awska i 
spotKałc się z ogrom nie  mitem przyjęciem u re- 
a jjs łuchaczy .  G łów ne poatac it w .P iosenkach"  
octworzą: Bednarczyk. Zieliń-ki, Hnydziński, So
kołowska, Gielniewski, Leneiów na i inni.

\fcieiki proces patentow y
D alszy ciąg rozprawy

W dalszym tią^u  rozprawy św iadek  Mo >i- 
l.ows1 i zeznaje, że na zapytanie w tym w zglęjz ie  
j. Yioz ra jako  dć iadca  techniczny fao tyk ; miał 

rzec, że zd^mitm jego paienf Woia nie ma racji 
b tu, gdyż nie uważa .w ynalazku" prof. W olt uży- 
*a  i i  przy produkcji drożdży zamiast azoiu  or- 
g n ziieg.r ni eszamny azotu  organicznego z me- 
organ ic inym  czyli soiami amonow enu za żaden
wynalazek, gdyż odkrywcą tego był o  ki kadzie-
siąt E t  wcześniej Pasteur,  k tóry  r.ie zastosow ał 
h g o  dc produkcji di żdźy t. rw  p iaso \;anych  li 
tylko dlatego, iż wogóle ich wtedy -jeszcze nie 
zna1 o

P. M ozer jednak  or e c z t  iem tym się nie 
z? Jowolił i‘ zwrócił ł :ę z tern sam err  py taniem  do 
L.iku uczonych zagranicą i w Polsce, kuórzy rów 
nież prawie identyczne s tanow isko  zajęl.

w obec  tego zarząo fabtykr nowo-wiiejsi lei 
postanowił dotychczasowy s .o sób  prożukcji Lr n- 
tynuować, uważając wystąp.en.a Zrs-.szemi! Pro- 
duc . D roidżow ych  za nieuzasadnione dążenie uo 
zagarn.ęcia monopolu  d tożdżow ego w s ,, e ręce  
nie dając t e n  innym laDrykom możności sw obo-  
dnegt "ozw ojj .

Dodać pozatem  należy, .ż pa ten t  Wola dla 
osiągnięcia op tim um  produkcji,  jako maximum 
m oż to sc i  zasy p y w a n ia  azotu ęrganieznego n ieor
ganicznym oznaczy* 50 proc.,- labryKa zaś nowo 
wiiejska siosowata, jak wykazary ks ęgi, a ż 80 proc.

Inni świadkowie poza  arobnem ęszczcgółam: 
prawie n c nowego ao  sprawy nie wn eśri.

D ługiego dnia rozprawy t. j. 14 b. m. sąa 
wysłuchał biegłych.

1 tu spntkansm y się z rzeczą bardzo chz- 
rakteryetyczna a 2a raz rm  i ciekawą. O to  na sze 
reg pytań sformułowanych ł ą c z n e  przez osKarże- 
m( i obronę , ty lko w paru mnie; d.a” sprawy wa 
żnych, p.p. profesorowie byli zgodni.

P ozatem  zdania się poaziei-ły. Prof. U. 5. B. 
Kraszewski, uważa, iż is to tą  wynalazku Wola jes t 
m ożność  zastępywania drogiego azotu organicz
nego o wiele tańszym  a io te m  nieorganicznym, co 
jeanak  nie było żacną nowością ,  gdyż ogłosił tc 
w dzietach swo ch już popizeunio Pasteur,  Wchl 
zaś w praktyce to tylko zastosował.

Identyczne s tanowisko za,muje i profesor  
Szperl, k tó ry  twierdzi, iż zasada  ta -by ła  wyi aie- 
z iona przez Pasteura , zos ta ła  ty lko  zapomnianą, 
następnie przez Wola w praktyce zas to so w an ą  — 
czy li jest calszym ciąg em badań pa» tt  o w sk i .h  i 
jedno w.pływz konsekwentnie  z drugiego. Wpraw
dzie P as teu r  p r jw ad z i ł  bad a r ie  swe tylko nad 
drożdżam i t. zw. dzikiemi, nie znaczy to j e d n .k  
by zas tosow anie  jego zasady do mungo rodzaju 
drożdży miało być nowym wynalazioem

Odmiennie uo tego zag dnienia u s to su n k o 
wuje s ę prof. Iwanowski k tóry  uważa, że aczkol
wiek P as teu r  i wykrył,  ze pożywlE a m in o w e  w 
drożdżach są  strav ne, a poń-m że tałkowic e 
strawne, to  jedn ak  wobec tego, iż są  dwa rodzaje 
drożdży bardzc o d  siebie je an ak  różnrch ,  a mia
nowicie grzybki d rożdżow e, czyli tak iw a n e  droż
dże dzikie i drożdże prasow ane i w o b .c  tego .  iż 
PaMeur badania swe przeprowadzał tylko n a u ty m  
pierwszym rodza .em  drożuży ao  bauań nad d roż
dżami prasowar.em się nie posuwając, zas tosow a- 
n e  soli amonowych przy produkcji orożdży pra
sowanych należy uważać za v ynalazek nowy, od. 
wynalazku Pasteura  niezależny.

Zgadza „.ę z prof Iwanowskim i prof. Joszt,  
k tó ry  s tanowisko swe w ten sposób motywnje. 
C harakte rystyczna  cechą wszystkich wyr.MazkOw 
jest, iż tc co później staje się wynalazkiem już 
poprzednio ludziom jes t znane, a  naw et Diizej 
przez nich opisywane, co da się porównać z o w o 
cem na drzewie, k tóry  iLcz.e wszak widzą, nie
m a ,e jn a k  i. ikogo ktoby go z t r e z ł .  Dopiero przy
chodzi późni j k o£ kto ?r>wa i daje ludzkości.  
Tak j t s i  zkazd ym  w jnalazk.em . P .w n a  rzecz jesC, 
ait tc się mówi .w .si w pow ittrzu" , nit-ma jej 

jeanak k em u  a stcc. Aż pizycr.odzi jednoslłca, 
a tó ra  to  uskutecznia. 1 nikogo innego, nie tych, 
k tó izy  tę rzecz widz t l i  s nawet opisywali, le .z  
owego fizycznego sprawcę dostania  . aania  jej 
ludzkości uważa się p o w s ie  unie za wy, aiazcę. 
Takim wynalazcą w produkcji u. ozdży prasowa
nych oył właśnie Wohl.

Innych rozbieżności p. r .  profesorów jak 
np. w kwestiach czy pat n* W onią obejm uje  wy- 
roDy ćreżdzow e N o c e ;-\viIejki czy nie, albo czy 
z lai em było przea zgłoszeniem patentu V.’ohia w 
1915 r z a s to so w a n a  soli anionowych w drożazow - 
nictwie czy te ł  to  było nowością  z braku m.ejsca, 
niestety, ooszi-rniej p_aać pie możemy.

Pc zamknięciu  p r /ew o d u  sądow ego już 
dnia 15 b, m. Sąa  przystąpił a o  przesrucbania  
s tron .  W przeszfo 2-godz mowie mec. Rundo u- 
zasadnia ł słuszność oskarżenia ,  dow odząc  d o p u 
szczenie Mę przez zarząd fabryki drożdży w No- 
wej-Wilejce przes tępstw a przewidzianego w ert. 
621 K. K.

P. mec. Rundo kró tko ,  lecz rzecziż.io w 
swych świetnych mow ach obrończych  Odpowie
dzieli mec. Ruuziewicz i Kliński, zbijając cezza- 
sauność  oskarżenia ,  co zresztą  dosta  eczm e zo- 
s ta io  uao w o dn .o ne  na przewodzie.

P o  wysłuchai. u s t ton  oraz  k ró tk h j  na ta- 
dzie sąd postanowił o ska iżonych  Aianasjcwa i 
Kowalewa ja .o kierowników nowo-wilejskiej ia- 
b ryk : drożdży, o raz  Mozera, jej właściciela, unie- 
w nnić a  skargę  cywilną oddalić. Jak s ę należy 
spodziewać wyrok powyższy wywoła w szerokich 
aferach społeczeństwa z r o i  irmate wrażenie, g u jż  
jest nietylko o n e c z e m ę in  sądu w ś p r a » ie  wyżej 
om aw ianego oskarżenia, iecz jest zarazem m -  
strzygnięclem sporu, k tóry  się toczył pom.ędzy 
pnedstawic ie lam - nauki.

28.Xi b, r. Sąd Pokoju  skazał za roz trw o
nienie rzeczy, zasekw estrow anych  przez Ka»ę 
Chorych:

Rywę Azguu— na 60 z i. grzywny, z zemianą 
r a  6 dni aresMu j na opłacę ue nr. r z .c z  Kasy 
C horych 50 zT;

Kazimierzi W iikańca— na 30 zł. grzywny z 
z imianą na 3 cni a re sz tu  i na opłacenie  na rze z 
Kasy Chorych ?U zł.;

Rodę i Abrarna Skórki wiczów—na 2 tygod
nie aresz tu , z zawieszeniem kary.

5.XU b. r. Sąd Pokoju  "kaz»ł za  roz t iw o- 
nienie z?cekw- s t row ^nego Dr.iez Kasę C hery  h 
tow aru  Cylę C han m —na 66 z \  g zywny, z u m a -  
ną  n» 6 dni aresztu  i na z ip a c e n i e  na rzer z Ka
sy Choryvh 170 zł. o l48
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Listy do Redakcji.
Wielce Szanow ny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę  o łaskawe Lmieszczen.e 
w najbliższym numerze Pańskiego poczytnego 
pisma l.stu który przy niniejszym załączam:

J. Wielmożny Pan Tadeusz Giedroyć.
* w Łobzuwiu

p. Dereczyn, pow. Słonimski.
Szanowny Panie!

W związku ze sprawą, w y to czon ą  mi przez 
Pana w Sądz ;e P oko ju  w Białymstoku, k tó ra  
powstała  na tle ujemnego charakteryzow ania 
przezemnie, zarów no w rozm ow ach  prywatnych, 
jak też . na posiedzeniu sądów em  w B iałym sto
ku w un. 31 paźJziernika r. b. — działalności 
Pańskiej na s tanow iskach  urzędow ych i w pracy 
zawodowej,—niniejszym, oświadczam, iż byłem co 
do  moich zarzu iów  w błędzie

O becnie  więc, po zaznajomieniu z o d n o ś 
nym materjałem faktycznym, do tychczas  mnie 
n ieznanym, a teraz dopiero uzyskanym ze źió- 
deł, całkowicie dla  mn e miarodajnych, z praw
dziwą przy jem nośc ią  odw ołu ję  wypowiedziane 
przezem nie ujemne sądy co do osoby

Fańskie j i przepraszani Pana za w yrządzoną  Mu 
krzywdę.

Chcąc jednocześn ie  dać dow ód  mojej d o 
brej woli, wobec możhw ości przedostan ia  się do 
wiadom ości publicznej u jem ny^n sądów moich i 
ko m en tarzy ,- -upow ażn iam  niniejszym P an a  do 
umii szczenią  tego listu mojego w prasie  wileń
skiej i bia łostockiej

Z  poważaniem
(—) W ac ław  Iszora.

Zgóry dziękując za uprzejme wypełnienie 
tej p rośby  moje,, łączę wyrazy poważania.

T a a e u s z  G iedro jć .  
Wilno, dn. 15 grudnia 192, r. 6140

Szanowny Panie  Redaktorze!
Sprawa jaką poruszałem  przeciwko D rze 

wieckiemu Z .g r  untowi w nr. nr. 232 z dn. 7 X 
I9.Ó r.; 238 z unia 1 X. ,9 .6  r. i 244 z un. 2I.X. 
1926 r. w listach o tw artych i k tó , i .ów nież  była 
poruszaną  w nr.  nr. 225 z dn. 29.1X 1927 r. i
229 z dn. 3,X 1926 r. przez Redakcję „K ubera  
Wi tń sk ieg o  (było również nazwisko Drzewieikia- 
gc  Z igm . w „Kurjerze P orannyń i“ z dn, 9 1. 1927 
roku) znalazła »wój epilog w Komisji Dyscyplinar
nej w dniu 16.XI. 1927 r.

Pomijam wvmi, r kary  zastosowany wzglę
dem Zygmunta Drzewieckiego gdyż taktem jest, 
że zar,  , ty  były słusz te. Nie mogę na tom ias t  po
minąć milczet iem bufv Zygmunta D z iwizckiego 
z jaką odnosi  się po » y rcku  Komisji Dyscypli
narnej i faktu że tenże D —cki dalei saarga moją 
opinją.

O tóż  oświadczam, że za rzuty sKierowane 
p—ko Drzew erk iem u w wy2ej omawianych nr.nr. 
„Kurjera Wileńskiego* dalej p dtrz^muję t znajdę 
drogę bezwzględnego udow odnim ia , mimo wykrę
tów  ' pomocy, ja ..ą ma za sobą te n i e  D —cki, z 
drugiej strony majyc na ręku aow ody r '$ słusz- 
n y c i  zarzutów D.zewieckiego p—ko mojej isn- 
b'e sprawę s ierowałem na  drogę sądową. Nieza
leżnie od wytoczenia sprawy p —ko Drzewieckie
m u, złożyłem sk a rgę p —ko Rutk ewiczowi Właay- 
sławowi, Reutowi Gerwazem.u-Pi taz^mu, Żela- 
zniakowi Józefowi, Banaszewskiemu Zy^munmwi 
i PomyKalsitiemu Józefowi z artyk rai 530— 531, 
k tó re  to  sprawy swój epilog znajuą w sądz ę po 
koju w Sn. 20 I. 1928 r. (Nr Nr. spraw 4714 i 3517 
sekcja l-sza)

Racz i zyjąć P as ie  Redaktorze s łowa ce e 
szacunku.

Z p ow ażan iem  
(podpis nieczyte.ny).

Rozmaitości.
Straszne przealeńfttwo.

N ais trarcniejszcm  p re n le ń s tw c m  w świat
ku filmowym Hollywoodu s iał się ooecnie okrzyk  
pełen pasji i, g n e w u  „BodajoyS pojechał dc  P e n 
sylwanii!"—co odpow iada mn ej więcej n szemu- 
.B oda jby  clą p ie i ł t i  pochłonęłol*

Nie wynika jednak  s tąd  bynajmniej, aby 
Pensylwania była wogóle najstra*zniejszem pie
kłem na ziemi, a le  pou pewnym względem sta ła  
się nit in  istotnie-

O to  politycy tego stanu, dbający o  m oral
ność swych współobywateli,  przeprowadzili prawo, 
zakazu ące pod grozą grzywny i kozy, pubhczne-

„OLLA“
ledyna istniejąca lieio- 
śoigniona marka świato
wa, uduwodnioca zupełna 
gwarancja za każdą ^ tu 
kę. Cena sprzedaży deta
licznie za tuzin Nr. 1203 
zł. 9.—, Nr. 1202 zł. 5.40.

go całowania się w granicach Pftiaylwanji, wobec 
czego, oczyw iśce, zakazane  jest wyświetlanie scen  
filmowych, przed,tawiającycb całusy k o c han sów , 
a  zaiem .tajczalazych usiępów rr u ra raa i tch  fil
mowy cn. Sceny re muązą być skrupu'atni« wyci
nane z n mu,

V. prawdzie świętoszkowie pensy iw .ńscy  do
zwalają łaskawie, aby na miejscu wyciętej cceny 
widniał napis: ,T u  następuje  całus*, ale cóz znj - 
czą te rhartwe wyrazy, wobec pdawdzTwego, nu- . 
m ętnego C3łusz, na k tórego  o J lw o r z m ie  a r iyśc : 
z H illywood w y^ia ją  cały twój Jtunsii mimików?

Nie d/.iw tedy, t e  chcąc a c p . c  do  żywego 
koJegom swym lub koicżsnkom, c..dzą teraz p rx :z  
zębr, z uśmiechem szaianskim . straszne  przekleń
stwo: .B odajbyś  pojechał d o  Pensylwanji!*

M iłosierdziu sp o łeczeń stw a .
Rodzina (intelif .)  5 osó b  ( .at 43, 41, 19, 18 

i 16} w osta tecznej nędzy," bez kawałka chleba, 
nie  m*jąca nic do sprzedani*, uprasza  o j a k ą 
k o l w i e k  p r a c ę  c h o ć b y  a a  c e n ą  wy.  
ż y c i a .  D la  ojca i syna rodzaj pracy obująm y 
(zarów no  um /słowa, jak c iążk .) ,  córka  — ekspe
dientka (przyjmie r  matką posługi). Chętnie  na wy
jazd—ułatwiony.

Wilno, Zwierzyniec, Sołtaniska 23 m 13.

Dla cierpiących NA ŻOŁĄDEK i ZfiPARCIE STOLCA 
CHLEB „PAIN NOR.MAL" SySCW TS&lekarze zalecają znany /" '' l  ■ !  j | 3 D  F i  A  I M  M  D M  ru F  ** D o nabycia w nast-j ,ują 

E S T O N - h i  „ r H i r i  i \ U R J TI n J b  cych s.tLpach: uf. W;eJk^
Nr. 47 Jezierski, Nr. 25 Aiperoi&icz, Nr. 18 Wołożyński, Nr. 23 Kruszyński. UJ. Z a m k o w a  Nr. 22 Janu
szewicz. Ul. N i e m i e c k a :  Nr. 6 Probe, Nr. 24 Kronik, Nr. 10 S^mpiszkier. Ul. T r o c k a  Nr. 3 B cia Go
łębiowscy Ul. W i l e ń s k a :  Nr. 10 Łojko, Nr. 20 Alperowicz, Nr. 25 Kozę!. Ul. M i c k i e w i c z a :  Nr. 7 Szer, 

Nr. 22 Bonunski. Nr. 33 Gesaitis W i e l k a  P o h u l a n k a  Nr. 1 S™ iecow.

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
Zenolłji Arsenjew
ulica MICKIEWICZA 31, m. 4.

Usuwanie wad cery twarzy, odmładzanie cery i usu
wanie zmarszczek, wągrńw 1 plam na twarzy. S loso  
v.anie wszelkich zibiegow
łupieżu głowy. Eiektryzacja i ręczny masaż kosme-

pianino
iiio mm

. ■ . „ , t r ■ Ca>4 należność zapłacę go-kosmetyrznych. Usuwanie toWką Gffirty z ^  ;* m

Miejski Kinematograf

K ulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA, 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 16-go do 20-go grudnia r. b, włącznie będą wyświetlane filmy:
nadzwyczaj wesoły dramat V 10 akt. W roli gł. 

V t v J i  Csą_jj" X V d  d U L C l  na,genjalnieisz> komik świata Charlie Chaplin.

program  hiftii Ho moli w Karawlt: ' J *  I Odslttif ę pnama Fi. Ciiipiia
szego muzyka świata— twArcy polskiej muzyki narodowej. Orkiestra pod dyrekcją p. 
W. Szczepańskiego. Cena biletów: parter— 80 gt., balkon— 40 gr. Początek seansów  

o  goiiz. 4 ei Ostatni seans o godz. 10 Vv Jocze^.aT.i k )nc^rty radjo.

Biuro ̂ Kubińskieg3ma do spiże  
dania wille i parcele.

0133-4

d i s a c S )  S X 5 ) g X 8  .Jnr7łi. J T 7 Q ias r n , v u T a  < a m , t a ę r ^ y a torłrTatgrr ^ taiorrzc] @ X  l  i O T S  ,

n a j lep szy ,  bo kulturalny, modny, tani podarunek
na gwiazdkę jest Radjo-aparat
firmy „ELEKTRIT“ T -w o R adiotechniczne w W ilnie, H 

Wileńska 24, telef 10 38, ®
Aparaty detektorowe i lampowe (do 8 l?mo) o  niezwykle dalekim zasięgu fi 
1 czystej, przyjemnej audycji, wyróżnione na wystawach w Polsce, Francji g  

i W łoszech. Bardzo dogodne warunki sp łaty .
Składy wyrobów: G łębokie—Zamkowe 29 Lida—Suw alska  65, B jranow icze—Szeptyi ;ie- W 

go—33. N ow o g ró u rk — Korelicka 4, W ołkow ysk— Zam kow a 9 5897-5®
< z t c ) S x s ' 3 X c > ( z u i ż S x s € a 2 i i s x 3 e z L > e @ x 5 ) @ a c 3 » a x s < z z s e x s ^ x ® ® ® r a

Caraty, linoleum, chodniki
kokosow e i jutowe oraz wycieraczki do nóg

w n ajw iększym  w yborze 6043-7
poleca |  U 7 I I  n . < { 7 T F  I M  w ‘n°.
t-wo * •  V Rudnicka 2

drezenty do wozów, burki
wojtok 5765

p?,iSA I. W1LDSZTEJN,
Wilno, Rudnicką 2, te lef. 11— 77. Ceny fabryczne.

15, m. 18 dla B. K. 6147-2

Unieważnia się zgubioną 
książkę wojsk, 

d. przez PKG. Lida, rocznik  
1889 na im. Salom onb Hurwicza 

614U 1

Radio „AUDJONii Wilno, !il. W ileńska  14
(vis-jt-vis Ludwisarskiej)

Aparaty lampowa od 1— 8 według najnowszych schematów. 

Aparaty detektorowe w dużym wJ'borze.

Wszelki radjosprzęt i■ czesnej techniki

Materj^ł izolacyjny .gummoid"

Kto pragnie posiadać dobry odbiornik i snrzęr,
niech nabywa w firmie f i

6123
AUDJON".

P O K O J U
elegancko umeblowanego

(może być salonik) z niekrępującem wejściem (po 
żądana wanna) poszukuię w centrum miasta.

Oferty do „Kurjęra Wileńskiego" dla J. B. 6142

W i n a
NA GV IĘTA!

najlepsz/ch  gatunków kra o- 
wych i zagianicznych Jfrm, koniaki,

l i i e l# » rv  tn ifrg ii/slarOLJ°ls1' e orazuńdkij ,  k k a j r  ga tu nk ow e  w wielkim

MEBLE ai• * « •

iabryki-„K O NRA D  JARNUSZKIEW ICZ . S -k a“ 
T ow . Akc. w W arszawie.

M eble g ięte , fabr. „Thoneta", otom any, m atorace, 
kredensy, sto ły , krzesła, szafy , garnitury salonow e, 

m eble b iurow e i t p.
P O L E C A

D. H. F M1ESZKOWSKI,
W i l n o ,  ul. Adam a M ickiewicza 23 Telefon 2 99. 

Ną prowincję wysyłamy towary za zaliczeniem 5o95

wyborze, a także wszelkie Drzeuświąteczne 
tow ary kaionjalno sp ożyw cze po cenach zniźon |  

3 WiełKi transport jabłtk  wyborowych, p
y  kilo 50 gr. Sprzedaż  hurtowa i detaliczna. ©
<} Poleca HURTOWNIA KRESOWA, fi

ul. W ileńska 16. 6152-1 J,
k ł & i £ z & @ X i s ( ^ J X 5 i i ! i € X e ) Q £ t i j  &XS><S£jC 3)< 3X b )

Czarny n rcyz 

Korona,
różne zapa hy

Guerleina,
Hobi^ant,
Coty,

kasetki
gwiazdkowe,

wirlki wybór mydeł i
kosmetyk ó w
po niskich cenach 

poleca POLSKI skład 
apteczny

£. Rumswii'3 i S-hi
ul. M ickiewicza 26. 

Tel. 7-10 6149 2

S .lep
Krawcowa

przyj'muje w szelk ie  cb s ld u n k i  
na płaszcze, suknie, ubra-

Kupno , sp rzeda!  " M E B u E ,  P i*  % fj £ n a Ż  b ie lJ  
DYWANY ANTYKI, L jmbardo- UL Liasna 3 , m. 4 A. W. 

we Kwity i rozn ja ite  rzeczy. T am ie potrzebna d z ie w -

„OkazjaM
Wilno, ul. św. Jańsir* 8.

Szacunek rzeczy bezpła tnie .  D a 
ku pn a  rzeczy wyjeżdżam na 

prowincję. Zawiadamiać iist.
6150-25

czynka ao nauki.

|8 118
— t,w zaa<:<. o p ty e sao -  

r k u i i s t y t m y ,  na|> 
i f t i i  < w W il i f tu  esyfalb. ml. 

B- i ó lldenfccy .  Wiinn, uMca
7 k a n n a  3 0 ^ 0  A L-nnna *6. Wiftikl * r b ó l  smm •

grailcBRjrcb p r ry b o ró w .  Wy.
autobusu. Informacje w.Ku  
rjerze Wil.* otf 2— 4. 6155-3

iuj« onu la ry  »a r w t p t a c t  K«.
o  Cb‘.boryrt.

h u m o r .

Adwokat
z Małopolski,

młcdy. posiadajm y
d u ż ą  p r a k t y k ę

najiaoiej jait 
u a  W D. II. 

B. Slkcrski i S-ka
«!. Zawalna 30.

5796-18

NA GWiAZDKĘ!!!
Najprektyczilejsz® podarunki:

LYŻAiY, samowary umywalnie, termosy, 
latarki kieszonkowe, nakrycia stołowe i 

wiele innych podarunków świątecznych 
P O L E C A :

Sklep  ‘tow arów  żelaznych  i naczyń  
gospodarsk i-h

S. H. KULOSZA, ul z mk0wa Nr. 3. 
6151-2

m

praystąpl w s p o j n j j r
jako
do poważnej kancelarji 

adwokackie] w Wilnie, lub 
w którem z większych miast 
na prowincji O głoszenia  
do Admfnistra ji „Kurjera 
W ileńskiego" Jagieilońs^a  

Nr. 3, pod „Adwokat".
6141-2

— B a rd z o  chętnie ,  j‘e tc l i  p a n  p rz ez  ca ły  
w ieczór  bę n t  tańczyć  ze  m n ą  c h a r l e s to n a .

i S l H l t l l '  . .  .  kr.lu
N a js t a r » a  tir*

ta  łoi. w 1849 r. ul. "Domini 
k a r s k a  17, talel.  JU-?t

Czy zapisałeś się na członka 
L. O , P . P .?

WANDA N IE D Z tA k K O W S K A -D O B  YCZEWSKA 24)

lEDlEa 29
Zacię ła  się w sobie.  Nie us tąp i  swojego mie jsca  

w szkole obcej  ga l i lenszce.  Otóż nie ustąpi .  Zobaczą  
wszyscy,  że je sz c z e  j e s t  czegoś  war ta .  Tak.  P i sa ła  
t e r a z  dzień i noc. Kreśl i ł a ,  p r ze ra b ia ła  i znowu p i
sała,  O dr yw a ła  się tylko na  chwilę do. j e dzen ia ,  lub 
by  wziąć od I ł e n ry s i a  świeżego  papierosa .

P isa ła  gorączkowo,  n i ep rzy to mn ie  Na je j  sz czę
śc ie  p r zysz ła  jedno dn io wa  s łota  i pom ogł a  odrobinę.  
Ale pod wieuzór z robi ło się tak ciepło, parno i n ie 
spokojnie ,  że .t a ryc hn a  mus ia ła  ws tać  od stołu,  p o 
łożywszy swój podpis pod byl e jak iem zakończeniem.  
T# był  o s ta tn i  wieczór.

M ary chna  włożyła  swój  e l a b o r a t  do k o p e r t y  i 
odes ła łą  pod oznaczony ad res .  Wyrok  mia ła us ł yszeć  
na t rzec i  dz ień w południe

P a r n y  wieczór  znużył,  t r z e b a  b j ł o  wyjść choć 
na chwilę,  ode tchnąć  świeżem powie t rzem.  H enr yś  
zna laz ł  się pod ' ręką ,  wierny ,  j ak  zwykle,  milczący 
j a k  zwykle,  m ep rz e sz k ad z a ją c y  u p a r ty m  myślom n ie 
p o t r z e b n ą  rozmową.

Posz li  wzdłuż  toru,  Bezgwiezdna  c hm ur na  noc 
s ta ła  czar n y m  m u rem  p rz ed  niemi .  P rzek re ś l a ły  j ą  
raz  po raz b ły s k 1 czerwone  nad la t u jący ch  pociągów. 
Było az iwnie  ciężko

—  T op ór  by można  w t e j  go rą ce j  mgle powie
sić,— powiedz ia ł  w pewne j  chwil .  Henryś.  Dawno nie 
p ami ę t am  tak iego  go rą ce go  deszczu i takiej  c iemcej

nocy. Nic, tylko wiedźmy przy jęc ie  u r ządza ją  i go 
t u j ą  swoim gościom kolację.

M arychna  roześmia ła  3ię n i eszczerze .  Gnębi ł  j ą  
los odes łanego  p rz ed  godziną  r e f e r a tu .  Ciąg le  my
ślała o tem,  że go nie da ta  przep isa ć  na maszynie  
i że. w pośpiechu zos tawi ła  po p rzek re ś la n e  i pokle- 
Itsane s t ron ice .

— Tak ch w yt ane go— łapanego —  to n igdy mc 
nie  wyjdzie.  Ścięłam s i ę — myśla ła  z rozpaczą.

Andrze j  wydawał  je j  s ię w te j  chwili  czemś 
bardzo  mało  r ea ln em ,  prawdę b ie k i t nem wspomnie
niem.  Os ta tn ia  z nim ro zm o w a  jak im ś  dawno p r z e 
śn ionym z ł j m  snem Niepewność  j u t r a  —  o t o ' c o  było 
zabójcze.

Je sz cze  jeden  poc iąg przelec iał  z hukiem pod 
ich nogami .  Stal i  wysoko,  na górze ,  a plaDt był  w 
dole. Ciężkie dymy lokomotyw snuły się nisko,  p r z e 
raź l iwe  gwizdy  wyrywały się nagle ,  n iewiadomo skąd 
i mar ły  zar az  po zerwa niu  się, s t łumione ,  zg ła sz om  
mgłą.

Marychna  chwyciła nag le  I ł e n ry s i a  za rękę .
— .,P o n u r o  j e s t  dzisiaj  i czegoś mi s t raszno .  

W ra ca jm y  już,  Henrys iu .  Nie wiem d laczego od d łuż
szej  chwili  myś lę  wciąż o panu Ignacym,  tak,  j akby  
mu s ię  miało s tać co z ł e g o “ .

P r z y  samym domu z a t r z j m a i i  s ię znowu. Go
rący,  n iesamowity ,  duszny  w i a t r  buebnął  un w t w a 
rz e  zza wę gł a  kamienicy  t zapar ł  na chwilę  dech w 
p ie rs iach.

M arych na  pochyli ła  się pod naporem w ia t ru  i 
sp o j rz a ła  przez  zmr użone  oczy w dół.

—  „Henrys iu! Je z u s  Marja! Pa t rz !  Świat ło w

„ J e g o “ su te ren ie" !
H enryś  pochyl ił  s ię także . Przez  z ak ra to vrane 

okienko,  tuż nad chodnikiem,  majaczył  rzeczywiśc ie  
jak iś  słaby,  n iewyraźny  obrzask ,  j t k b y  odbicie n, 
kłego świa te łka .

S tu d e n t  chwyci ł  Marychnę ,  r o z t r z ę s io n ą ,  j ak  
l iść os .nowy i poc iągną ł  ku bramie.

—  „Daj  spokoj! Co tobie jus!,? To l a t a rn ia  na 
uucy,  to w ia t r  l a ta rn ian em  światłem chwie je .  Widzisz? 
Ju ż  zgasło.

Ale Marychna  dygota ła  i łka ła  prawie  z p r z e 
rażenia .  Musiał  j ą  pod t r zymy wać  na schodąch  i po
móc się rozebrać ,  t łumacząc  zawstydzonej ,  że j e s t  
już  tak  jakby  lekarzom.  Dopiero dobr a  porc ja  waler  
j a n y  ukoi ła  ro zhuka ne  n e r w y  dziewczyny.  I tylko 
pani A ne tka  m ruc za ła  długo,  o dzis iej szej  młodz ieży 
i o tem, j a k  przed  wojną  wszys tk o  było zupe łnie  
inaczej .

S ta ry  P a n  wys iad ł  na stac j i  Olochnowicze o 
samem roz i sk rz one m południu Okrążył  zwolna kłąb 
krzaków żół tej  asac j i ,  obwieuz ione j  żół tym p a raane m  
i szedł  chwil  parę,  po t yka jąc  się na  n ie równym b r u 
ka, a w garśc i  śc iska jąc  skórz ane  ucho czarne j  to rby  
podróżne j  W momencie  wys iadania  z wagonu przy
widziało mu się, iż koniecznie  s tać  musi  p rzed  g a n 
kiem s tacy jnym iae ton,  zaprzężony w czwórkę  złoto 
gniadych.  A on tylko plaid k r a c ia s ty  z p r aw ego  
r am ien ia  na  lewa przerzuci ,  rę kę  p r a w ą  w gór ę  pod
niesie i huknie  z całej  p ie rs i ,  aż l iście zaszumią;

—  „ P o d a a a w a ć !!!“
P o t e m  zas ię  w ą sa  pokręc i  i z nogą  n a  s topniu,

a z r ę k ą  na zapięciu fa rtucha ,  będz ie  coś je sz c z e  
mówił  do k łan ia jącego  s ię  wciąż zna jomego  żydka 
faktora Tymczasem pow i ta ła  go jeno  wrzask l iw a  
gr om ada  wróbl i ,  p ławiących się w kurzu,  gęs to  p r z e 
t r zą śn ię ty m  końskim nawozem.  W rz as k l i w a  ta  g r o 
mada  p i e rzch ła  mu z pod nog,  gdy przechodzi ł  pod
jazd,  j a k  ongiś p ie rzena ł a  przed  ba tem furmana  g r o 
mada bosych  chłopaków, dom aga jących  się na ta rc zy
wie gośc ińca  za o twarcie ro g a te k  w Wie lk iem Siole.

Żydek  i s to t n i e  s ta ł  blisko, w s p a r t y  o s łup lele-  
g r anczny .  ale wygląda ł  j akoś  inaczej .  V. ' łaściwie to i 
s tac ja  była inna: wówczas dojeżdżało się dalej  pod
Mińsk.

Tylko szaf i rowe niebo było tak ie samo i s i lny 
zapach polny do j rzewających  zbóż

S t a r y  Pan ją! s ię  t a rgować  o furmankę  i było 
mu gorzko ,  że tak za jad le  to czyni.  .

Żydek  od furmanki t rak tował  go lekceważąco i 
od czasu  do czasu wymienia ł  c h y t r e  s poj rzen ia  zżyd -  
kiem u te legraf icznego  słupa.

A wiatr ,  co w polu n ieopa t r zn i e  szeleści ,  p izy-  
nosi ł  coraz to nowe k łęby  woni kwi tną cych  koniczyn.

W resz c ie  dogadal i  s ię iakoś. S ta ry  P a n  wgra-  
moli ł  się z t r udem  po kole na „drabinkę** i o p a d ł  
ciężko na s iedzenie,  moszczone  ze słomy, pouar tą  
de rk ą  przykry te .

Wówczas  żydek począł  s ta rann ie  okładać szkapę 
k tó ra  długo namyślała  Lsię, j a k  na  t o  z a r e a g o w a  

S trzyg ła  uszami,  k ręci ła  ogonem,  w s t r zą sa ła  nerwowo 
ca łą  skórą ,  j ak  przy  ataku bąków. W re szc ie ,  Pr z 7 
wiedziona  do os ta tecznośc i ,  rzuc iła  się z mie j9ca ga_ 
iopem i rwała przed  s iebie  po wyDoistym b r u k u .

(D c. n.) ______
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